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-,Chodzi coclzienn~ o godzinie 5-ej rano. 
I 

W najbliższych dniach Pol, a wystąpi przed forum Ligi 

z projektem. ogólne o paktu nieagresji. 
Zdecydowane potęp~ 1ie wszelkich wojen 

i próba usunięcia hegemonji rPOlitycznej wielkich mocarstw. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Warszawa, 6 września, 
W:,bec nieścisłych wiadomości, p0da

wany~h w prasie na temat polskiego pro
jektu pał..tu o nieagresji wzajemnej otrzy
mujemy•następujące wyjaśnienie: 

„Dcłe2acja polska na ohecnem zgroma 
dzeniu Ligi Narodów podda p0d dyskusję 
i rozważanie projekt ogólnego paktu o nie
agresji. Pakt tcn byłby uzupelnieniem 
paktu Ugi Narodów, który nie wyklucza 
całkowicie wojny ze st()sunków między
narodowych. Ogólny pakt o nieagresji 
byłby obowiązujący dla wszystkich 
państw, zasiadających Lidze Narodów. 
Pakt too nie sfanowUby wyzwania prze. 
ci wko nikomu i miałby na celu przede
ws2ystkiem zaufanie wzajemne w kwestji 
bezpieczeństwa". 

Jak widzimy z tego polska polityka 
wraca do paktu gwarancyjnego Ligi Na
rodów z roku 1924-go. 

GLOSY FRANCUSKlt:. 
Paryż, 6 września . 

• ,Temps", omawiając projekt paktu o 
nieagresji, oświadcza, że Niemcy nie po
winny w zasadzie sprzeciwiać się pakto
wi o nieagresji, tycz mu się przynaj
mniej gwarancyj m alnych względem 
Polski, gdyż już przez wejście do Ugi Na 
rodów i podpisanie ukladów locarneń
skich, przewidującycll arbitraż, zgodzily 
s!ę nie odwoływać do użycia broni dla o
siągnięcia zmiany swych granic wschod
nich. 

Niemcy jednak - dodaje „Temps" -
osądzają w;docznie, że wszelkie gwaran
cje dodatkowe. dane swym sąsiadom 

, wschodnim, musiałyby w danym razie 
przvnicść im korzyść na zachodzie. 

Innemi słowv. Niemcy zgodzilyby się 
pomówić o nowym pakcie nicag;resji za 
cenę wcześniejszej ewakuacji Nadrenji. 

Prasa wogóle zamieszcza liczne ko
mentarze o projekcie polskim ogólnej de
klaracji o nieagresji. Większość pism 
traktuje projekt ten z wielką życzliwo
ścią. Wyjątek stanowi .,Iiumani'te", która 
zasadn!czo przeciwna jest wszelkim de
cyzjom Ligi Narodów oraz „Oeuvre", któ 
rv w malo zrozumialym artykule atakuje 
Polskę, dopatrując się w jej projekcie do
mniemanych intryg polski·ch monarchi
stów. Poza tern cala prasa widzi w pro
pozycji polskiej poważny krok w kierun
ku zapewnienia ogólnego pokoju. 

„Petit P.arisi-en", który onegdaj pierw
szy podal wiadomość o polskiej propozy
cji, oświadcza, iż propozycja ta nie pow!n
na spotykać się z zarzutami. Dziennik za
znacza, że Stresemann mial podobno sam 
oświadczyć po rozmowie z Chamberlai
nem, że nie widzi w projekcie polskim nic 
krępującego Niemcy: . 

„Journal" podaje. że propozycję mini-
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" stra Sokala, która pierwotnie miała na wf~ · paktu o nieagresji został opracowany bez 
doku wyłącznie Europę środkową ' i porozumienia się z Briaf1dem, lecz w po-
wschodnią, skwapliwie pochwycił szereg rozumieniu z Poincarem. 
delegocyj nie mogących pogodzić się z ni~ Projekt ten, jak piszą „Deutsche Allge
powodzeniem projektu rozbrojenia, · meine Ztg.", „Berliner Tageblatt" i „Vos-

W „Echo de Paris" Pertinax zaznaczi.'.., sische Ztg." podobno nie odpowiada Brian 
iż propozycja polska wypelnia niektóre dowi. 
luki artykułu 16 paktu, jak również umów „, Według tych dzienników Briand nosi 
lq_carneńskich, w których · sytuacja na il' się z zamiarem wystąpienia z własną ini
wschodzie nie była wyraźnie określona. cjatywą, która zdąża do rozszerzenia pod 
Pertinax podkreśla w dalszym ciągu, iż r sfaw Locarna. Projekt Polski byl mu bar
polska propozycja mciże liczyć na wielu dio nie na rękę. 
zwolenników wśród szeregu państw, nie- . „Deutsche Allgemeine Ztg." pisze w 
zadowolonych z monopolu, jaki przywla- • związku z tą sprawą, że Briand liczy się 
szczyla sobie Ang:Jja, Francja, Wlocby i , .z tern, że Polska nie przeforsuje , swego 
Niemcy przy rozsarzyganiu kwestyj ogól„ . stanowiska. Dziennik przewiduje, że w 
noeuropejskich, pomijając interesy innych tym momencie Briand wystąpi z własnym 
państw. · projektem, który, zdaniem dziennika, mo

PRASA NIEMIECKA O PAKCIE Nlf 
AORE:SJI. 

Berlin. 6 wrześnh„ 
Cata dzisiejsza prasa popoludnio\\ 

starała się wykazaó, że projekt Polski 

że być dla Niemiec znacznie niebezpiecz
niejszy, aniżeli koncepcja pols~a, 

WELKIE ZAINTERESOWANIE. 
Praga, 6 września. 

Polski projekt powszechnego paktu o 

nieagresji wywołuje tu coraz większe zar 
interesowanie, 

Prasa obszernie omawia projekt, wi· 
dząc w nim dowód pokojowych dążeń poi 
skich. 

„Ceskoslovenska Republika" w arty-; 
kule wstępnym broni stanowiska polskie· 
go w sprawie Westerplatte, domagając się 
od Ligi załatwienia zgodnie z interesami 
Polski. 

Omawiając projekt paktu pismo stwier 
dza, że pokojowość Polski stawia ją obok 
Francji i Czechosłowacji w rzędzie naj 
szczerszych przyjaciół Ligi, dzięki czemu 
powinna Polska uzyskać spełnienie swych 
żądań nietylko co do Gdańska, ale i sta
łego miejsca w radzie Ligi. 

Socjalistyczne „Prawo Lidu" omawia 
w artykule naczelnym projekt paktu, 
przyczem wnioskuje, że przebieg sesji o· 
hecnej dowodzi o powrocie do koncepcji 
prcrtokulu genewskiego. 

Myśl · realnego utrwalenia pokoju 
dojrz.ewa w Lidze Narodów. 

Holandia wystqpila z planem nawrotu do zasad protokółu gentJwskiego. 
Jest to teza, podtrzymująca stanowisko Polski. 

Polska Acencfa T ell'i:ralłczna. 

Genewa. 6 rwlt"Ze~ii'a. 
Na dziis.j.ej1szem pon•O•tudmiowerrn posf·e

dwniu wgirol!lladzenfe Ligi Naircdów prze
vrow.aidziił-0 dyskusję na temat 1JJ1rac Ug-i 
Narodów. 

M. ·in. z.aibrnt g;fos hollmdeirslki min·i1sfor 
sprarw zaigiranfcz,ny:ch Bee1la.erls va!Jl B1ok
ł.ak1id, który wyg-losif wkłką mowę ina te
ma't ·zadań Lhti Nairotdów. 

Następnie mówca stlwf.emdzi1f, że ooinia' 
'PfU1b1i-czna ocze'khva·ta w ciągu 11bie,gifegio 
irOłlrn 'wY"Staipi·eń ratd_y Ug:f w tyim fo1b i111-
n:v1m 1\Vy;patdiku ceJ.ern za:t.a!twiooia W}'111

1
-

kłYIC'h konfiliiklt6w. 
Naistępnie mf11ister za1protp-0111owa:l 1P0110 

wme rozważeni·e po<l-staiw0twyioh 1zasad mo 
'łdtótu g.enews!ki-ego z 1924 roku. Zdamlem 
i~o. J,e!St irzeczą wraśdwszą, a1by wszel
kie irótnftCe 'Zldań, ipOfWs:f.ająice pomi·ędzy ina 
rodami, iwyirównarne 'b}"ty rprze\Z beZ'J)Ośre
dnle irdlmwarnia zai'll't-0re&11\v3nycl:i stron. 

W·2idtug koncelJ)cJi mówcy Liga Nairodów 
f1t1'f.erwenjowa.taby n~1:ko w6wx:1rns, gdyby 
bez•pośrednie rolko:wani.a nie d'01p1rawaidz:i1ły 
do !JJOmyślmvich rnziultatów. 

Przechodząc dn kwestii zmmi•ej1szein.fia i 
ograniczenia zbrojeń, mhlis'ter ośiwfadozyt, 
że s•priawa ta jest <lila Ligi Nairotdów wawą 
k\V•E.'tStją żydlO•wą. 

Pr:zedst.a.whvszv w o-~ó'lny;ch 1zairysach 
wyisiiłiki. i 1D1raice Lf._gi Na'fodów w d:zioozi
nte •mZfbro·jiemfa, zaznm.czyt 01t1. ż.c roz:broje
nie mateir'.ia~111e 1po1przedzv1ne być musi 
prze.z r<J•zibro}erife morailne. Los świalfa 7Al
leży od sfwnowi1ska nairodów w SIP'rawie 
roztb<ro.i1enfa mo.ran1ne~~o. 

Następnie w imf.e,niu <lel-eg-acji. hofonder 
Siki.ej mówca 'JJ'f'zedsfawił zgiroma1Clro111ym 
nro·.iektf realiz.adi, w kt6trym po:wiedziaino, 
ż.e zgiromadzeinfe j.est przelko1nane. że we 
wis·zc·7.:et-yich na no1wo dv-s~i\nsi,;i 10h n:a temat 
p•wtokót'1l g.ene•wsiklego by.foby pożąida1t1.e 
12.a.pe\.v:nic się, czy nie nade·sda cdp<>w!e-

dnia cbw~la do p0wtórnev.o r07Jważenia za 
sad. które stanoWiły J)Odstawę wizajemne-
20 pi'Ojektu. 

Zgromaidze·ni·e stoi na s'tarnowislku, że 
wiirnno ono 'J)rnwaidzić w d:a'lisz}'1lll dąigu'. 
pr.aJCe kom. pr1zygorowawczej ik:ootferencji, 
rOZ1brnjeridowej i· że spraiwa 'ta: ma ogiromne 
z.in:aiezenie. 

Wobec :powyi;szego zgromadzenie po
sfanawfa ipotledć swy;m odpowiednim ko· 
misjom .prrze·s!tudj0twani'e po!prrednioh za· 
sad proltolk:6tu gene'W'sikiego oira!Z 'konkluzji 
spra:wo1z<la:nia !komisji przygmowawcz.ej. 

Brojekt delegafa holle<nideirsi'kiego sp:ot
kat się z gorącym przyjęci•em w ca'lym sze 
r.egu de'leg.acyj. 

Dor-i101s;ząic <J 'J)Owyżsrem, Sz:wajcairska 
Agencja TeilegiraficZITTa zaz1n.acza, że z.auiwa 
żo1t10, iż de1legacia a'Ilgiels.ka oiraz jej !ldeiro
w1niik Ch.ambeirfaf1n zachowa:r.a w sfrosurn1ku 
do mo.pozyicji holenderislki·e.i re:zerwę, 

<ien.Żymierski skazan. na 5 lat Wi~zienia 
degradacią i wydalenie z wojska. 

Motywy wyroku ,Sądu Wojskowego. 
Warszawa. 6 września. 

Wcwraj o godzinie 4 m. 30 Sąd Wo]
skowy w Warszawie ogłosił wyrok w 
sprawie generała Żymierskiego. ·wyrok 
ten obejmuje 250 stron pisma. General 
Żymierski został skaznay na 5 lat ciężkie
go więzienia. degradację i wydalenie z 
wojska. Sąd zaliczył mu na poczet kary 
areszt śledczy. Drugi oskarżony został 
11Woln.iony. Prokurator .wyrok prz.yW. 

Obrona zastrzegfa sobie prawo nieważ
ności wyroku. 

W motywach wyroku podaje się, że ge 
nerał Żymierski nadużywał swego wyso
kic~rn stanowiska na niekorzyść Skarbu 
Państwa, że fawcryzowal firmę „Protek
ta", że pobrał od Saksona ł'ap6wkę w po
staci 6 tysięcy akcyj i od tegoż 10 tysięcy 
złotych na imię swej narzeczonej p. Orło
wej. 

. Za okoliczności obciążające sąd przy
jął zbieg przestępstwa i czyn karygodny 
popelniony w cieżkiem położeniu finanso
wem państwa. Za okoliczności łagodzące 
służyły niekaralność skaza:nego, wybitna 
opinja służbowa, zasługi bojowe i rany od 
niesione w walkach frontowych. Oskar· 
żony wyrok przyjął spokojnie. 
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Zbrodnia sowiacka w Warszawia. Na widowni politycznej. 

Trajkowicz ofiarą planowanego morderstwa. - ROKOW Al\HA POLSKO - NIEMIECKIE. 

Oba) zabójcy Quelew I Szlecer nie mają praw ekaterytorjalnoścl. 
Telecram własny •. Kuriera Łódzklero'\ 

Warszawa, 6 września. 
Zagadka okrutnego mordu na osobie 

Józefa Trafkowicza w gmachu poselstwa 
sowieckiego nie jest jeszcze wyświetlona. 

Energicznie prowadzone śledztwo 
wciąż napotyka na duże trudności, bo
wiem przedstawiciele Sowietów starają · 
się o ile możności zatuszować całą spra
wę i przedstawić ją w tern świetle, jako
by całą winę w tym wypadku ponosi! je
dynie zamordowany - oni zaś dziatali tył 
ko we własnej obronie. 

Sensacyjne jednak zeznania jednego ze 
świadków zajścia, w którego obecności 
lcurjer Szlecer zranił się sam nOźem w 
policzek, aby tern upozorować napad ze 

strony Trajkowicza i konieczność obro- MORDERSTWO. 
ny, demaskują w jaskrawy sposób meto- Warszawa, 6 września. 
dy działania Sowietó'"· które nie oofają Sprawa zabójstwa Trajkowicza w ło-
się przed żadnemi środkami. kału poselstwa sowieckiego w Warsza

SPRAWCY MORDU. 

Sprawcy mordu woźni Gusiew i Szle
cer w razie zebrania dostatecznych po
szlak sądzeni będą przez sądy polskie. 

Woźni ci nie korzystają z prawa eks
terytorialności. bowiem nazwiska ich nie 
figurują na liście członków korpusu dy
plomatycznego, złożonej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. 

Woźny Gusiew jest poddanym rosyj
skim, woźny Szlecer - niemieckim. 

wie przybiera charakter afery. Okazuje 
się z zeznań, że do Trajkowicza strzelał 
pierwszy Szlecer. Sekcja zwł,ok wyka
zala rany na dłoniach zabitego, co pozwa
la przypuszczać, te Trajkowicz musiat s!ę 
bronić. Ma się tu więc do czynienia ze 
zwykłem morderstwem. Clou stanowi 
fakt. że listy wysłane przez Kędzierską do 
Trajkowicza były sfałszowane, Kędzier
ska bowiem listów żadnych nie wysylala 
pod adresem zabitego. 

-~,_-:::·---
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Rokowania handlowe Polsko-niemieckie wsta· 
ną WWOWilone na Jeslem. Szereg trudności dało 
się munąć oa drodze dY11>lonmtyC1iTlej. 

DELEGACJA URZEDNIKÓW UP. BAR· 
TLA. 

Wkeprem}er Im-tel przyjął 'WC1.0rai deJegacfe 
Centralnej KonilsJI Zwfo.m Praoowoilków Pai
stwowych w spraiwle dodatku wyiró~go, 

z którego nie mogą Jrony'Sltat ttrzęd'll.icy kooitTaik
towl l emer:srcl. 

Wkepremjer Ikiirfel oświaidozył, te poczJ'IU 
pewne lrrdi:i w t}'IJI kłenmku. 

POSEL LUKASIEWICZ W STOLICY. 
PnybyJ do WairszaWY z RY,yj ;poset pciskl. P

Łukasie'Wlicz, po olinsttukcje w sprawie ro1rowait 
hacdl-OtWYch i>Olslm-rotews:klch. 

ROlPORZJ\DZENIE. KTÓREGO NIE 
BYŁO. 

WCZ10rai kwrsoiwaly J)Og!<ilSlki, ia.łroby „Moniitor
Pols.ki" i!lOdal oo w:lad()moścl publncz.nej zairządze· 
nłe o zwołaniu ~WYICZllj;n~ sesji sejmowe). ~ 
~dzenlia tialdePJC> nie bylo woa!e. 

Rząd śpieszy • z energiczną pomocą Bezczelnośt, przekraczająca wszelkie granice. 
. dla powodzian w Małopolsce. 

uchwały miqdzyministarjalnego komitetu. 
Tele2ram własny „KurJE<ra Łódzklcro". 

Warszawa, 6 Wll"ZICśniia. 
We wtOł'ełc odbyło się JJOsłedxenłe mię 

dzyminłsf.eria&De![o komitetu pOm<>cy po. 
Wodzianom MałopoJsld. J>ostanoWfOoo u
chwalić kredyty dla peszkod<Jrwanych 
przez p&wódź miesizkańców WOiewódz
twa JWOWSkłeg<> .~ustalić ~lny sze
mat dta WOfewOdów, na J>O<IStawie któ
ryeh mogtłby oni wYliczać słę z naptywa
fących sum. 

STOŁECZNY KOMITET RATUNKU. 
w arSIZ3!W8, 6 'W!rreśnila. 

iWiezoraj ina Zamkiu -0idbyilo s~ę iposiie
d:'Z'emde llJll"ziedis't:awfdeli -0rgainl1zacyj sipo,fleicz 
tl'YICh pod iprz.elW!OdnuciJwem b. mimiiS,tra 
Chodźki, oo k'tórem 1J'O'Sfa'llowlorn10 zargia
ini:zOM!;ć komitet ir.a:tunlk'll dola ;powvidziialTl 
w<Jljewód'Ztlw wsch-0d1nioh z ip. Ptrezyidem.
toiwą Moścficik:ą 1I1a cz.ellie. 

--~o:--

Zbro,ni(Zł! zamar~ na młasno~t 1a~~twom1 m Ho~[i1rzunie. 
Vi<Jznani sprawcy usiłowali podpalić parowozownią .. 

Polska AreacJa TelecraftcHL 
Warszawa, 6 września. 

Dnia 4 b. m. o godz. 1-ej w nocy nie
znani sprawcy usiłowali podpalić paro
wozownię na st. Kościerzyna gdańskiej 
'dyrekcji kolejowej na Unji Hohenstein -
Chojnice. Sprawcy zamachu po wybiciu 
szyb w okratowanem oknie prywatnego 
mieszkania zawiadowcy parowozowni, 
wrzuci-li do pokoju przesycona, benzyna, i 
naftą szmatę, która, wypaliwszy kawa-

lek podlogi, przez nikogo niezauważona, 
sama zgasla. 

Równocześnie znaleziono w pobliżu 
okna bombę, która miała zwęglony lont, 
a odbiwszy się od ramy okiennej, spadła„ 
do ogrodu, gdzie wskutek wilgoci lont\ 
_przestał się tlić i bomba nie eksplodowała. 

O zamachu powiadomione zostały wta 
dze śledcze i policyjne, przyczem rów
nocześnie wladze kolejowe wdrożyły 
śledztwo. 

Losy pol.-rumuńskiej komisji dellmitacyinei. 
Zaginqla w czasia oberwania siq chmury. 

Talecr•• własny .. ICurlera Łódzkie&<>•. 

Sniatyń, 6 września. 
Dnia 25 sierpnia wyjechała ekspedycja 

. polsko-rumuńska komisji delimitacyjnej na 
łlryułowe i Jabłoukę, celem zbadania t. 
zw. drogi Mackensena oraz zrewidowania 
prac granicznych. 

W skład komisji wchodzą: pułkownik 
Draganescu, major Cosma, inżynier Mł
cbałatt i sekretarz Popesini, z pośród Po
laków zaś p. Stanisław Knapik. 

Dotychczas wiadomo, te autem dotarll 
do Jabłonicy, stąd zaś końJIIi na Jawornik 
i byli na Kapilaszu. 

Do dzisiaj od czasu oberwania się 
chmury, zadnycb wiadomości o nich nłe
ma, mimo energicznych p<>szukiwaó, w 
których biorą udział RumunL 

Z naszej strony kieruje poszukiwania
mi starosta Pajączkowski i radca Lisow
ski. 

Klęska bolszewików na kongresie Trade - Unionów. 
·znaczna wiqkszość odrzuciła wniosak komunistyczny. 

Agencła telegr. „Express". 
Londyn, 6 września. 

Komuniści na dzisiejszem posiedzeniu 
kongresu Trade Unfonu w :Edinburghu 
zgtosili rezolucję, domagającą się wyzna
czenia specjalnej komisji dla zbadania za
gadnienia związanego z przyszłą polityką 
.Trade Unionu. W imieniu rady general
nej Trade Unionu zabral glos przywódca 
kolejarzy Thomas, zwalczając energicznie 
ten nowy atak komunistyczny, który jak 
się wyrazil, pochodzi z kwatery general
nej z Leningradu. Rezolucja została od
rzucona przeważającą większością gło
sów. 

TRADE UNIONY A RZĄD BALDWINA. 
Londyn, 6 września. 

. Kongres Trade U.nionu odbywający się 
'w Edinburghu przyjął jednogłośnie rezo-
1 łucję, będącą odpowiedzią na wezwanie 
premiera Baldwina do pacyfikacji stosun
'ków w przemyśle. Rozelucja zawiera o
świadczenie, iż nikt bardziej do robotni
ków nie pożąda pokoju, lecz polityka rzą
cu, obniżająca warunki placy i prz,yjęcie 
fFawa. OO.tyczącego konfli;ktu w, P't'zemy:-

śle są najpoważniejszą przeszkodą pokoju 
w stosunkach przemysłowych. Rezolu
cja domaga się odwołania zmiany prawa, 
uważając, iż byloby to dowodem szcze
rości rządu. 

---:o:---
Prawia polowa ludności 

Ukrainy to analf abaci. 
AcucJa telernficzna ,,l!xpress". 

Ryga, 6 l\W'Ześn~. 

Pir~'ZOO.v iniroa1wtt10 splis tuid!no 
ścina Ukiraililie SO!wioecki,ed rwykaoz:a.1t, iż ina 
28 mili. mieszlkań-ców Ukrainy jest Olkoto 
10 mitl.ionów ari.aUalbe't&w. Dzieci w wieiku 
od 10 do 16 lat 111oi.e1mnieją.cy„ch czy't.ać i 'Pi
sać jest ma Ulwa.linie ipo'!l.ad 2 minjo111y. Rząd 
sowfe1cikii zamie11wa ili'kwiid{)lw:ać ainalfaibe
ty~m 1w ciągu pierwszego dziesięcilOIJeda 
rnwoduic}i p.a©dziernillwwej, lecz, ja!k 'W'Ska 
zują :WY111iki spfsiu 1iik>w1da1o§a al1ladfabeiy:z-
mu llOdlrwa kilka 1a!t. -

Jak Rakowski tłumaczy swa postqpowania . 
Tel. własny ~Kur. t6d~kfe~o00• 

Paryż, 6 września. 
Ambasador sowiecki, Rakowski<, przy

byt wczoraj do Paryża, ale odmówił udzie 
lenia przedstaWiicielom prasy jakichkol
wiek informacyj. 

Oświadczył jedynie, że ule zamierza 
podać się d-0 dymisji, odwołując się do o
świadczenia Cziczerina i depeszy, którą 
wysłał z Royat, dokąd wraca jutro. 

SOWIECKIE WYKRĘTY. 
Paryż, 6 września. 

W związku z .Incydentem o odwolanłu 
Rakowskiego, PTZdstawic!elstwo sowiec-

kie w Paryżu wydato komunikat, w któ
rym broni się przed stawianemi mu przez 
prasę francuską zarzutami, oświadczając, 
iż uważałoby za ni-egodne nadużycie zau
fania rządu francuskiego, gdyby współ
pracowało z wrogiemi dla rządu francu
skiego organizacjami. Rakowski stwier
dza dalej w wydanym przez siebie komu
nikacie, iż p.odpisując odezwę przeciwko 
działalności rządów burżuazyjnych, dzla
łał w charak'terze członka centralnego ko 
mltetu partyj komunistycznych (!) i pi· 
sząc o rządach burżuazyjnych nie miał na 
myśli rządu francuskiego (I?). 

Złoty sen księcia Cyryla. 
I 

Oorqczkowa działalność monarchistów rosyjskich 
na Łotwia. 

Polska Agenc}a Telegraficzna. 
Praga, 6 września. 

Jak podaje tutejsza prasa na skutek 
doniesień o gorączkowej działalności zwo 
lenników pretendenttt do tronu rosyjskie
go, b. wielkiego księcia Cyryla, wśród kół 
emigrantów rosyjskich na Łotwię - ło
tewskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych zarządziło w ostatnich dniach prze
prowadzenie rewizji w mieszkaniach wie
lu Rosjan. Na skutek tych rewizyj, pod
czas których znaleziono wiele kompromi
tufącego materjału, 10 osób wstało aresz
towanych. 

Złota uśm1achy fortuny. 
TAB:fLA WYORANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

· Dwudz1.esfty cz•warly dzień cią,gn!elria. 
Zł. 200.000 Nt". 96042. 
Zł. 5.000 Nr.: 30670, 83962, 84604, 

88223. 
Zł. 3.000 Nr. 41018. . 
Zł. 2.000 Nł".: 7893, 43701, fl668.3, 73415, 

866 13. 
..,,, 1.000 Nr.: 4150. 13620, 14169, 14748, 
:.1, 41296, 51469, 52284, 57134, 64770, 

U>:!.41, 85223, 90249, 101495. 
Zł. 600 Nr.: 1691, 11446, 20357, 43706, 

54297, 71557, 73836, 79677, 81222, 86050, 
90656. 95749. 

Zł. 560 Nr. · 2594, 11776, 12133, 31526, 
33723, 35530. 62562, 63332, 69145, 80066, 
92078, 103007' 

Zł. 400 Nr.: 110, 1778, 11329, 13812, 
14872, 17218, 19637. 24128, 24886, 25123, 
2.6276, 27530, 27583. 284i3, 30187, 36581. 
38869, 41458, 42004, 42316, 43208, 43300, 
45727, 4734.1, 47549, 49930, 54930, 56955, 
57529, 59720, 60254, 6.3723, 64059, 68327, 
&__~l. 70108, 73814, 74582, 75834, 81519, 
83420, 83693, 87341, 87562, 88196, 89149, 
94043, 95727, 98965, 100126, 103917, 104314 
104688. 

Zł. 300 Nr.: '272, 720, 885, 1144, 1441, 
2010 2158, 3860, 5007, 5327, 5793, 6230, 
6443 , 6720, 7785. 8365. 8590, 10552, 10987, 
11466, 11978, 12632. 15319. 15399, 15817, 
17098. 18706 ?0412, 22052. 22114. 23834, 
24082. 25819. 27476 28Q39. 29477, 31953, 
32123, ::3..1713 , 3413.1, :ł4816, 3568D. 37505. 
38057, 38342. 39138, 39891, 42305, 43504, 
~3. 44132. 48647, 49147, 51980, 52071, 

Jak wynika z dochodzeń, zwolennicy 
wielkiego ks. Cyryla dążą do odbudowy 
wielkiego imperjum rosyjskiego w Jego 
dawnych granicach, przyczem monarchi
ści na Łotwie stale otrzymują instrukcje 2. 
paryskich kół emigracyjnych rosyjskich, 
a w działalności swej bez skrupułów in
trygują przeciwko Łotwie. 

Należy się spodziewać, że w najbliż· 
szym czasie cal szereg monarchistów 
rosyjskich otrzy rozkaz opuszczenia 
ŁotwY. 

-:o:-

52271, 54013, 54743, 5582i, 56256. 57493, 
59506, 59548. 60592. 6()8()<), 61237. 61337. 
61338, 62219, 62494, 63399, 64827. 65057, 
66013, (>6280, 66707. 68731, 69242. 69370, 
70353. 71048. 71362. 72803. 73211. 74852, 
76936, 77697, 78154. 78255, 78642. 79435, 
79459. 79531. 79794. 80007. 80.343. 81497. 
81904. 84101. ~5284. 86383. 86451. 86682, 
87382, 87714, 88360. 88408. 90080. 90563, 
91361 91592, 93945. 94038, 94087. 95455, 
96652, 96951, 97698. 97707, 98197, 98158, 
100343. 100890, 101~. 102300, 103251, 
lo.3552. 104083 . 

KTO WYORAŁ 200.000 ZL.? 
Telesram własny „Kuriera Uidzktero•. 

Warszawa. 6 'W1r'Ześma. 
GłÓIWlrla wygrama 200.000 zł. padła w 

dnfiu diziisle:J.szym na Nr. 96042. 
Los tem naibył w llmlekrurze u dyireO:do

~a lootrów miej'S1kich p. B. RoiS'tkorwskie,go 
(TrębaCka 10) jedoo z '\VY'ŻSZ"YCh 'W()lj5ll{O
wyicih z M:ti. Spr. Woj'Sik., :p. major li., !kłó
rry los ten nastepnie odslfąipii 3rn1eactoro1wi 
Łatuis·zikowi w Stairogaro1zfo 111a P{)!!liarw. 

Kto na1był 1osy od lroll.ekilora w Staro
ganxlZiie - usta:looe będzie w ciągu dJnf,a 
d'ZisiejS'ze,go. 

NOWY LOT PRZEZ ATLANTYK. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Londyn, 6 września. 
Dziś o giodzini-e 1.26 wed·fug c-zasiu 110-

wojo,rsilde,go samolot „Olid 01ory" z lotni
llrami Be.rtoud f ttiM wyrnszyit w "J)Odróż 
'{)O'tlad Atilain1ty'k do Rzymu. Według do
nf es i eń stacji mel:,eoro1loglo2111e.i wamnki at
mosf.eiryczme nad Aitilainfyki-em w ciągu <> 
sta!}nidl godzin ~~Y się. 



Różdżka oliwna pokoju wśród kolców zbrojeń. 
Ló<Iź, 6 września. 

Autorytet ligi NarOdów zmierzcha. 
\Vspaniałe słońce nadziei powszechnego 
p<>k<>Ju i braterstwa luc!ów, jakie us.iłował 
rozpłOrnienić swym entuzja.zmem a swym 
pełnym optymizm.u i.de.alizmem duch Wil
sona, szy:bko wy~aslo. Ostał jeno wątły 
kaganek obecnego uaktu Ligi., ledwo mi2'0-
cą,cy wśród l>°'dnmcllów zatmtisOWyoh in
tryg, tajnych układów, zakonspirOwanych 
zbrOJeń i pełnych złej WO'łi knowań wro
~ów trak,tatu. Niemcy wlalZły do Li~i pO 
to. aby definitywnie sparatiżO<wać wS7.eł
kie szczere próby pacyfikacji i swą akcję 
irredenty tern lepiej zamaskować cukier
kOWą frazeOIOJtią p. Stresemanna. St<>f ą
ce na ubeicz:u Sowiety nie szczędzą de
strukcyjnyCh wysrtków a .l\1.'°5k·wa z Berli
nem znakomicie wspierają się wzajemnie 
w sipisku )Jl'IZeCiw J>OkOJOwi śiwlata. .AJD.
JlUa ulokowała swe interesy w trzech 
czwartych globu i w Lidze Narodów wi
<l:zi Jeno narzędzie rozle1.?fej pOliityki t~o 
olbrzymiego imperjum. Francja w chwiej
nej a ustępliwej taktyce Briaoda l)OŚ'Więca 
Lii?e dla samooszukuiących się Uuzvł co do 
•• dobre] woli" NiemiecM Inne mocarstwa 
kroczą P-O tinił szerszych łub węższych in
teresów własnych. Mnie~ państwa ze 
zrOzumiałem ~aniem śledzą rOz· 
maite fazy 2enewskich J)OSUnieć. nie wi
dząc tych wyników. jakich kiedyś oozeki
wano <>d instytucj) Ligi Narodów - 2wa
rancii bez,piecuństwa dla słabszych przed 
zaborczemi apetyt.am! silnie!szycb. 

Objawem sympt<>matycznym dJa tero 
staioo rzeczy były wystą.oi!~ia senat<>ra 
de .Tonvenela oraz l<>rda Cecila. z Odmien
nych motywów jednakże będące Ostrze· 
j?;awczem memento w st'Osunlm do takty
ki ozynm1ców domhtuiących w Genewie i 
jednako t>Odkreśtaiące 11~epotko.iący u,padek 
prestiżu Lifd NarOdów. nie bciłąoo,f w sta
n:ie dopiąć swych najistotnfoj.seyclt ce
lów. 

I oro w tym mOmencie przełQm<>wvm 
dla LłR:t 'POiska wyste1>11.le na terenie Ge
newy z donłOsłą imcfatvwą ookojow;ł. lctó
ra w raZJie J)Otnyśhtej r~Jizacii. hędzie nie
..zaorzec-zenle olbrzvmim krokiem naDt"Zód 

"' w dz!ele p<>wszeichnej pacyfiifcacjł i we
tcbnie nowe zycle w zastygające bezsiła 
ciało mstytucj1 jtenewsłdei. 

Pakt o nieagresji, z którym zamierza w 
toku obecnei sesii wystąpić l'Ołska nle jest 
Jeszcze znany we wszystldch swych sx.oze 
~ótach. I Jest to zupełnie 7lrozutniałe. De
legaci polscy J)rO'Wadzą Obecn1e l>rzed
wsteooe .rO.mt<>wv z Dt"zedstawlcietami 
mOcal"Stw 2'łów1nych w celu u.z~uienia 
pOglądów i wyso.ndOwańia 0płJn.ii. Do te
go C2aSU nie byłoby wskazane u.tawnianiie 
treści całei.?o nro.tektu. W!Zbudził on Jed
nak zrozumiałe zafnteresowan~e i sł3~l 
dziś główną Oś zainteresowań w Gene
wfo. 

Co stanow1 zasadniczą myśl prOjektu 
pOl<Skief;?O? Jak wiadomo z dOtycbozaso
wych dotnfesień i wersyj. chodzi· tu w pier
wszym rzędzie o uzupełnienie tych wiel
kich ltrk Locama, które czynią z~a nie
realnem dzieło pacyh1rncj,i 'EurQpy przez 
od&zielanie S1)rawv be.zpfoczeństwa Zacho
du i WschOdu. Ta jednOstronno~ć pak
tów IOcarineńskich racze.i Cśmielić mOże e
wentualnego madciela noko.lu do uderze
nla na wschOdnich <>bs.zaracb Europy i dO 
wtrącenfa Judzkośei w n<>rwą strasz.tłwą 
2ehenne J>OwS!Zecbnei rzezi, b<liwiem WM.el 
kie 11tadziefe na zlokaliz<>wa.nie przyszłych 
konfliktów zbrojnych są ułudą., fantiasma
R;Orją. Celem pr<>:fektu Jl'Olskiego Jest wła
śnie zabezpieczenie świata przed fUO.Zą 
kataklizmu nowej w-Ojny przez pOfączenie 
PJ"Oblemów rOzbrojenia i bezpieczeń-
stwa. Teza ta jeSt rów1no.zna.czna 
z wysuwaną inż lflieiednCkr<>tn.ie tezą fran
cuską, u.łmuie tvlko za~adnienie szerzej 
i konkretndei. Plan polski zmierza do te-
20. aby państwa. które J>Od:piszą nowy 
pakt, zobOwiamły się do zrezygnQwall'ia z 
w<l'!nv na,wet w wypadkach. w których 
ptiJct U!!i Narodów uznafe j~ ~-~ l&.rałną. 

Trudno przewidżieć, 7. ]ak~em przyję
ciem spQtka się na tereni~ Lii(I projekt 
polski. Już cbec-.nie widać. że Olbrzymia 
wiekszość oaństw do tei iniciatvwv Odno
si sie bardZo żvcizliwie. Ale zarazem 
Niemcy od zarania zaięły sta'flOwi~ko n~-
2:atywne i pełne złośliwej zgryźl:i·w<>ści. 
Pr-o1ekt J>Olski zanieJ)OkQił f)ow,iem oOwa
żnie germańskich Odwetowców, żyjacych 
pirzecież tvlko nadzfeja przyszłej Wojny i 
przys,7fyc.'1 zabOrów. To zdenerwowanie 
przebi'.ła się wyraźnie w tonie praJSy nie
mieckiej, omawłaiącef inicjatywę pOlską. 
Wsz1rstlde enuncjacje prasy niemłecldeł 

podkreślają przedewszystkiem, że Niemcy 
na żadną Jrwarancję granicy wschodniej 
nie zg<>dzą się i, że przeciwstawią się 
wszystkim zamiar<>m, które ocogą Okręż
na w formie jakie~oś ogólne~<> paktu o nie
anesii dOprQwadzić mogłyby do takiej 
gwarancji. Snują też w Berlinie najroz
maitsze domysły. "Deutsche Tageszei
tuntt' zamieściła wcz<>rai artykuł, w któ
rym WYl'a:i'a Df'ZY'PUSZCzenie.. że w sprawie 
planowanego JJrZez J>Olskę 1)3.ktu o me
agresii t<>czyły się ju,ż oddaiwna taine per
traktaoie p0między LOU.dynem. Paryżem, 
a W arszaiwą. Stanowisko Chamberrama, 
płsze dziennik, wcale nie jest tak ziadaiwa
laiace, Jakby to moilna było wn?osk-ować 
z doniesień genewskich. Zważyć nałeży, 
że Locarno Jest tylko częścią protokółu 
geoowsłdeg<>. 

Od czasu Locama J)OW'stał na horyzOin
cie 1.olitycznym konfl[kt rosyjsko - 3Jill(iel-

ski, który w skutkach swych może znie
w.C:lić Angiję do izaciagnłęcia z<>oowiązań 
tego rodzaju, jakłe mieściły się w pro.to
kóle 2enewskim. Należy zdawać sObie 
pOnadto si;rawe z te~o. tak wielkie sa 
wływy Francji w Lidze Narodów i iak 
wielkie są rzesze zwolenników tr3illCU· 
skich koncepcyj POHtycznycb. Niemcy 
muszą się stanowezo St>'.rzeciwić urwiooz
nieniu !lranic wsch-Odnich i nie do.puścić dO 
wschOdniegio LOcama, które wiprowadlro
ne ma być w życie ta.j;nemi okól.oomi dro
gami. ()pinja PIJ!błiczna Niemiec pQprZe 
silnie pozycje del~acii niemieckiej''. 

Te wszystkie S?;łOsy śwtładczą wyraź
nie, łż wmelka próba istotn~o zagwaran
tcwarcla p.a•k<lfa świafa spOtka się zawsze 
z wJ"01tiem stanowiskiem Niemiec i. że 
tym rarem również me omłeszkaią one p0. 
ruSIZYĆ wszystkich sprężyn intryg). aby 
udaremnić pacyfikacY'iną ink:la<tywę POI-

ski. Jaki będzie zaś wynik owych zak&
sów, najbliższa przyszłość p<>każe. 

W każdym razie z naciskiem stwier· 
dzić należy, że w razie unicestwienia przez 
izermańskie .zakusy 11rcie-ktu p<>Jski-es?O. da
jące~o tak niezłomne podwaliny autoryte
towi Ugii, pOWaga te:l instytucj~ i wiara " 
jej maczeinie spadnie w <>czach narOdów 
do minimum. Wówczas stanie się bo
wiem f asne, że jest ona ~olinem niarzę
d~em w J)ll'1Zewrotnych d~ch teutoń
skiicb wr<>gów p<>ko]u i s~ śwłata. 
Wówcms będzie bOiwiem ostateoznJe ute
mask<>wana zakulisowa gra łnttyR: oraz 
w.pływów niemieckich Ilf.a terenie Genewy 
i wÓ'WIC•zas stanie się jawne a Jasn~. kto 
J>OnoSI odil>Owied.zi.aJność za ów stan nłe
plbkoiu i nie;oewno.ści jutra, który wvczer
Puie resztki sił dzis.ieiszei Europy. 

Czesław Gumkowski. 
--:o:--
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SWITY POLITYCZrtE. 

Sytuacja poHtycz a w Jugoslawji. 
Agitacja przedwyborcza. 

Białogród, we wrześniu. 
Życie polityczne Jugosławii stoi obe

cnie całkowicie pod znakiem zbliżających 
się wyborów parlamentarnych. Przy
wódcy poszczególnych stronnictw polity
cznych, nie wyłączając ministrów, odby
wają ciągle podróże po kraju, organizując 
we wszystkich większych mi-astach 
wsiach wiece agitacyjne. 

Największe zainteresowanie w kolach 
poliitycznych wywolal niedzielny wiec 
przedwyborczy w Niszu, na którym mini
ster spraw zagranicznych, Marinkow!cz, 
wyjaśnił wyborcom stanowisko zjedno
czenia demokratycznego do rządu. Opinia 
publiczna z wielkiem napięciem wycze
kiwała wywodów ministra Marinkowicza, 
gdyż przywódca drugiego skrzydła demo
kratów, Dawidowicz, w ciągu ostatnich 
kilku dni niejednokrotnie występował w 
energiczny sposób przeciwko obecnemu 
rządowi, zarzucając mu w szczególności 
uprawianie terom wyborczego na rzecz 
radykałów. Pisma poniedziałkowe, refe
rując o przebiegu wiecu wyborczego w 
Niszu, stwierdzają, że minister Marinko
wicz, który dotychczas zawsze bronił obe 
cnego rządu, tym razem pośrednio przy
znał rację Dawidowiczowi. Okoliczność 
ta zasługuje ze wszechmiar na uwagę, 
gdyż zdaje się ona być zwiastunką no
wych tarć między obu stronnictwami rzą
dowemi. 

Ljuba Dawidowicz, przywódca grupy 
opozycyjnej demokratów w dalszym cią
gu prowadzi swą agitację przeciwrządo
wą. Pisma stołeczne, komentując akcję 
Dawidowicza. wyrażają obawę, że w ło
nie rządu może jeszcze w ostatniej chwili 
dojść do poważnych komplikacyj. 

Na uwagę zasługuje też fakt, że przy
wódca ludowców słowackich, dr. Koro
szec, na swym ostatnim wiecu wybor
czym, który odbyt się w niedzielę w miej
scowości Lutomer, przemawiał w tonie 
daleko bardziej umiarkowanym, niż do
tychczas. Pisma białogrodzkie przypisu
ją to interwencji premjera Wukiczewicza, 
który podobno dr. Koroszcowi miał dać 
przed kilku dniami w tym przedmiocie 
specjalne dyrektywy. 

Jugosłowiańskie kota polityczne przy• 
pisują doniosłe bardzo znaczenie posiedze 
niu komitetu wykonawczego partji rady~ 
kalnej, które w dniach najbliższych odbę- ' 
dzie się w Białogrodzie. Na posiedzeniu 
tern zapaść ma bowiem ostateczna decy· 
zja w sprawie dalszej taktyki poszczegól· 
nych grup radykalnych, na jakie po śmier
ci Pasicza stronnictwo to się rozbito. O 
ileby pomiędzy przywódcami grup tych 
na posiedzeniu tern nie doszło do porozu• 
mienia, to formalne rozbicie na szereg nie 
zależnych od siebie stronnictw będzie nic 
do uniknienia. Jest rzeczą godną uwagi1 
że obecny prezes stronnictwa i gorący 
zwolennik jedności wśród radykalów nie 
weźmie udziału w tern posiedzeniu. Vv 
kotach policycznych sądzi się, iż preze5 
Stanoewicz chce w ten sposób unikną ć: 
odpowiedzialności, jaka spadłaby na niego 
za dojście do formalnego rozłamu. 

Rozłam czy zjednoczenie w obozie radykalnym. 
Radykali rządowi, którzy w komitecie 

wykonawczym są w mniejszości, zajmu
ją narazie w stosunku do t. zw. pasiczow
ców, stanowiących większość komitetu 
wykonawczego, stanowisko wyczekujące. 
Sądzą oni jednak, iż pasiczowcy przez 

.., .. 
wzgląd na interesy ogólnopaństwowe nie 
będą potęgowali kryzusn. Jest więc bar
dzo możliwe, iż narazie nie wystąpią oni z 
partji, dzięki czemu formalna jedność 
wśród radykałów na jakiś czas zostafaby· 
uratowana. 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

UMIĘDZYNARODOWIENIE KORYTA
RZA POMORSKIEGO. 

„R7.eCZJ>OSPOłita" (6 b. m.): 
„Berliner '.fageblatt" opatrzył świeży pomysł 

londyńskiego „Spectatora" o umiędzynarodowie
niu „korytarza Pomorskiego" dla dogodzenia 
Niemcom: 

- Na takiem rozwiązaniu, któreby nadal od
dzielało Prusy Wschodnie od Rzeszy, choć już nie 
polskim to jednak między.narodowym korytarzem, 
Niemcy oczywiście nie mogłyby porzes.tać. 

Przy takich rozbujałych apetytach rzecz zro
zumiała, że się wzdrygają gwałtownie ręce nie
mieckie przy pierwszem wspomnieniu o ewentu
alnem Locarno Wschodu. Ale zarazem rozszedł się 
także okrutny brzęk nożyc, już przygotowanych 
do krajania traktatu wersalskiego na wschodzie, 
brzęk nader dla Niemiec niemily, bo bardzo silnie 
ich demaskujący. 

Dla dyplomacji polskiej otwiera się w Genewie 
pole do odegrania roli wybitnie czynnej. 

KONCEPCJA POLSKJL 
„Il. Kwi. COdz." (7 b. m.): 
„Dziś nad polską ideą otwarto dyskusję w ca:.. 

Król Fuad w Watykanie. 

' 

Ilustracja nasza przedstawia kr6la Egip 
tu Fuada w towarzystwie kardynała Ga
apari w chwili opU1sczania Watykaau. 

lej prasie europejskiej. Przeciwnikami są z na
tury rzeczy Niemcy i Sowiety. Niemcy pomłmo, 
że p. Stresemann z natury swojego stanowiska 
musi w zasadzie, jako laureat nagrody Pokojowej 
Nobla, akceptować koncepcje o nieagresji. 

W Istocie idea polska zrzuca maskę z twarzy 
niemieckich polityków, dla których Idea rewanżu 
Jest i Pozostanie zawsze rozstrzygającYlll do- ' 
gmatem. 

Wiadomość „Petit Parlsien", roztelegrafowana 
po całym śwłecie przez urzędową agencję francu- ' 
ską Iiavas'a, wywołała wśclekł2' kontrakcję na- j 
cjonalistycznej prasy niemieckiej: ,,Die Oreozen in 
Osten sln<l fliissig" - granice na wschOdzie ~ 
płynne - rozbrzmiewało tyłe lat z dzlemtików 
niemieckich. Zasadę tę ratowali Niemcy LC>Cał'

nem. Obecnie rozgrywa się ostatnia stawka • 
niemiecką swobodę ruchów. 

Z ·prasą niemiecką w pełni solidaryzuje się pra
sa sowiecka, związana z Niemcami układem w 
Rapallo. Nacjonalistyczna „Tel. Union" donosi z 
Moskwy o ·olbrzymiem podnieceniu, jakie wywo
łać tam miała wiadomość o polskim projekcie L<>
carna europejskiego. Moskiewskie kola Politycz
ne zapewniają, że Sowiety takiego paktu nigdy nie 
uznają l jeśli doniesienie o zabiegach polskich po
twierdzi się polsko-sowieckie rokowania zostaną 
zerwane! 

W ten sposób dwaj zaprzysięgli wrogowie po· 
koju Europy, Berlin i Moskwa, mobilizują lntry· 
g~ i wrzawę przeciw polskiemu projektowi mię
dzynarodowego paktu o nieagresil. 

Natomiast wszystkie państwa sukcesyjne, za
równo nadbałtyckie, jak i związane porozumie
niem Małej Ententy, popierają Polską inicjatywę. 

'Nawet Litwa przyłącza się 

KTO MA TERAZ GŁOS. 
„Gaz. Warsz. Por." (6 b. m: 
„Głos ma obecnie rząd, t. z. sanacji moralnej. 

Winien on teraz zrobić co do niego w tej dziedzi
nie należy, a mianowicie nakazać, aby stosy do· 
kumentów i zeznań, nagromadzone przez władze 

prokuratorskie nie butwialy w tekach, nie odsy
łano ich z sądu do sądu, z Płocka do Warszawy 
i z powrotem, jak to się stało ostatnio, aby pro
ces wszczęty z urzędu przed rokiem przeciwko 
przywódcom mariawickim nie byt odkładany dla 
niewiadomych przyczyn, chociaż i prokuratorzy 
płoccy i setki świadków są doń gotowi. Dość już 
długo zbrodniarze chodzą na wolności, bezkarnie 
szydząc z wyroków już zapadłych, gdyż niewy
':nnanych i odgrażają się wszystkim tym, któ
;·zy sprawiedliwości na nich ~da~ „ 

---:o::_- _ _,,_ 
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r · oover~ intelektualna maszyna Ameryki. 
Człowiek, który światu wszczepił miłość do Stanów Zjednoaonych 
Połączenie genjalnej matematyki z szlachetnością serca. Hoovera niepodobna w pole 

wywieł~, ani upoit pochlebstwami. Inicjator „stuprocentowej" polityki amerykańskiej. 
w) Z chwilą, gdy Caloi·n Coolidge 

o-świadczył, że nie zamyśla ubiegać się 
ponownie o godność prezydenta Stanów 
Zjed.. wśród nazwisk domniemanych 
przyszłych kandydatów wyplynęlo na
zwisko p. Herberta Hoovera, jako tego. 
który zapewne zdoła odnieść zwycięstwo 
przy wyborach prezydenta. 

Zajmującą sylwetkę p. Hoovera za
mieszcza w ,,Vossische Zeitung" jej wspót 
pracownik w Nowym Jorku p, Wilhelm 
Schultze: 

„Nazywają Hoovera w Ameryce inte
lektualną maszyną i sądzą, że w ten spo
sób uczczą go najlepiej. Olśnił ich jego 
zimny, nawet na pojęcia amerykańskie 
trudny do zrozumienia zmysł cyfr i nie 
przeczuwają, jaką krzywdę czynią czło
wiekowi, który w trzech częściach świata 
wszczepił miłość do Ameryki. Widzą w 
nim tylko ten niesamowity dar, który mu 

. pozwala w jednym mgnieniu oka ocenić 
matematycznie, naukowo, a w~ęc wyczer
pująco zda się niedociekalne zagadnienie 
nędzy ludzkiej, a nie widzą tego wielkiego 
współczującego serca, z którego rodzą s!ę 
jego postanowienia. 

P. Hoover z imienia jest cztonkiem 
stronnictwa republikańskiego, lecz w 
stronnictwie tern nigdy nie pracował. a 
jeszcze w roku 1920 demokraci liczyli na 
niego, jako swego kandydata ·przy wy
borach prezydenta. Ta jego niezawisłość 
nie zaszkodzi mu w oczach dojrzałych wy 
borców i demokratyczne Potudnie nie za
pomni mu, co zdziałał w czasie wylewu 
Missisipi, lecz w oczach zawodowych po
lityków ta niezawisłość wzbudzi niena
wiść. A właśnie ci zawodowi politycv 
mianują w Konwencie Narodowym kan
dydata. 

Sławę swą zawdzięcza Hoover temu. 
że w czasie wojny i po zawarciu pokoju 
niósł pomoc 'Europie, która cierpiała głód ... 
Ody ambasador Stanów Zjed. w Londynie 
powierzył Hooverowi troskę o wyżywie
nie Belgji, p. Hoover wyszedł z pokoju, 
m"e powiedziawszy nawet, że godzi się na 
objęcie tego urzędu. Wybiegł z pokoju, 
by jeszcze przed zamknięciem giełdy w 
New-Yorku wydać polecenie zakupienia 
100,000 buszli zboża. Powróciwszy. 
oświadczył, że urząd obejmuje ... 

Inżynier przewodniczący dzieła pomo
cy dła Belgji, dyktator żywnościowy w 
Ameryce, organizator pomocy dla Polski, 
Niemiec, Austrii i Rosji, sekretarz Stanu 
w rządzie Hardinga a potem w rządzie p. 
Coottdge'a: oto Jego życiorys ... 

Czegoż oczekiwać ma 'Europa w razie 
wyboru Hoovera na Prezydenta?... Do 
władzy doszedłby wówczas człowiek wy 
bornie znający zagranice - człowiek, dla 
którego Chiny czy Rosja, Niemcy czy 
Anglja nie są tylko pojęciami geograficzne 
mi, l~z krajam~ które poznat dokładnie. 

Hoovera nie łatwo w pole wywieść 
lub też upoić pochlebstwami. Pod rząda
mi p. Hoovera nastanie okres stuprocen
towe~ polityki amerykańskiej, polityki 
zdrowej myśli, jasnego pojmowania, poli
tyki sprawiedliwej, godnej a czynnej. Pod 

rządami' p, Hoovera Ameryka zapewne 
wnet zajęłaby naletne jej stanowisko 
wśród wielki·ch mocarsłtw i odegrałaby 
rolę, której świat od niej oczekuje: rolę 
czołową na polu gospodarczem i połi.ty
cznem. Hoover i połowiczne rozstrzy
gnięcia to rzecz nie do pomy§letńa.. 

Telegramy doniosły wprawdzle. te 
Hoover wyrzekł się kandydatury. 

Pragniemy, aby ta wiadomość była 
tylko „kaczką przedwyborczą i by „wla
ściwy człowiek" znalazł się na wlakf• 
wem miejscu - w Białym domu. 

1 rzy goneracjg. 

Zdjęcie nane przed!ltawia trzy generacje rodu panującego w An.1lj1. 
Król Jerzy z królow" oraz ks. Jorku z ton(\ i synkiem w pałacu 

Buckingham. 

Gram of on w kościele. 
Znakomity pomysl dowcipnggo proboszcza. 

w) Proboszcz Patryk w miejscowości 
Sussex miewał ciągłe zatargi z chórzysta
m!, którzy nietylko że źle śpiewali, ale 
prócz tego tyranizowali proboszcza nie
nstannemi pretensjami, domagając się co 

kilka dni· nlczem nieuzasadnionych Pod
wyżek i t. d. Straciwszy wreszcie cier
pliwość, wielebny Patryk postanowił po
zbyć się chórzystów. Ponieważ jednak 
przewidział on, że i nowi chórzyści, o ile 
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Z Mi<1jskioj Qalorji Sztuki. · 
Grafika Jugosłowiańska. 

Polskie Morze. 
Dwekcia Miejskiej Ga~erjj Szttlki, za

biegając nioes1Jnldizenfe o rozwój i vnmoże
nfe zairnteresow'ań est.etycwyich w inasz.em 
beznadziejnie atekistylizowainem mieście, 
szczęśliwie ba1rdzo raimau.gurowa!ła sezon 
jesie.nny, urządzając hogatą wyst.aiwę gira· 
f flki j:ugois t0Wtiań<S1lciiei maiz prac girOl!l.a 1J(J}
skfch ma'l"vniist(rw. 

BksipO'Źycja grafilki juigos:lowiańskiej, 
pod·ziw1a·na nieda'Wl!1o w \Vairszawskiiej Za
-:::heicie Plfze2 mHośni!k:ów sztuil<f, obejmuje 
o!koto 300 p;Jainsz i lkarlornów f nastręcza 
wyjąt'lmwą wprost okazję do za:po1:mania 
się z airtystyc·wym doirotbkiem girafiiki oa
szych po·tudnio'\vych •J>Obra·tymców. Gra
fiika Jest .. iaik wiadomo, rodzajem sztuki -
dyskretnym, wytwornym i jed1t1ocześrnie 
szczególnie trudnym do n.a!l·eżyte.go opa
nowani a. Tak prost.e śirodlki pilastyicz:nej 
eil<sp.rcs .i i iaik jedrnolbairwma kreska i Hnja, 
starczyć mus.zą za k~o;rysty;czny a,rseina~ 
palety m<1 . .Jarskiej, za bo~actiwo i różno
rodność 'vi'Szystki ::h jej efe.'któw, za od
dzfaf11ją·cą bez po średn lei i potę'Żiniej brój
wvm iarrowośc rzeźbi cnei bryły. To też 
poziom ~raflik~ danego ria'l"o<lu moie być 
uważarnv w dużvm sto1pqliu za kryterjum 
}ego artystyczn~i doj1rz.alośd i ogąd, na za
sackie tego wfaśni·e krvter}um wydainy. 
ni.e w~iedzf.e bada.i ni.g'dy. 

Z prnw<l'ziwą sa1yisfalkcia p-0dlklreśl i ć 
na.ieżv. lż znakomfta więks7-0 :~ć wystawio

. nvch · pirnc grafilków ,i'1.ligo~.to ,1.·i.ań'Slkkh są 
fo rz.eczv ·pef1t10'\vaTtośc i owe. które wzbu

. d.zfć mo1~a z.aim.teresotwame w klaidynn sa-

łonie airtyJstY'C"ZJn'Y1111 i ws'Zędizie zado:lrume:n
tować iwysoB<:i !])01Zfom twórczośici giraifiików 
zjednocro!llego lk:rólestiwa S.H.S. Wśród 
og;romn~ ~fości z,eibra11;yich et'ksipooaltów 
zrnajd'1.1jemy wszenk,ie rodz. i sposoby toch-
11llkf g-rafiicroiej, nie wyłączając iJ1'aHiru<lniei
SiZ}'1Ch i :wszystkie one .ś'Wfadczą o obfito
ści taJemóv.r, świei.JOśc.i inrwctiicji i sdlld
noścf pracy airtyistów - .iui.;ostowlain. 

Na crolo ich v.-ybfja się niewąbpltirwie 
Ivam Mes:tirovi1cz, którei~o szikice i litogra
fje mamiooują artys'tę o w yibi:t11ej fridyiwi
dUJail(lośc.I twórcze.i, O[y;gli:nallrrrydi pomy
s'taoh teohmlcz,nych f duiycli zd.Qlmościacil 
lrompozyicyjnyich. Te ostafuie idą g"fó'W!nie 
w ikiien:t.11nlku fiigurn!nym, a caJik'01w~ Qtpa
noiwainte :przez Mestroviicza 'tajemnicy 
k.sztaMów łuidlzki.ego dałta w lf'UIChiu c:z;y- SIPO 
czY!l1lku nadaje .pracom ft.ego arty!Sty ipf ę!no 
pra1wdz1wed doj;rzaifości i lk'U!ltury. 

Prz.eśliC'Zltle. subte1infe iprecyz}in·e w 
W}llkonaniru są Ht0tgrafje Vladimira Kbriu, 
tir~ące WYfącmiie motywy airchftelkro
nicme z dadmatyńskiego ~. Arr· 
chłreiktoITTflkę upo<lolba'f sobie 'l'ÓW!nież Du
sron Kolkoi.IQ'Vicz, k'tó.re·g-o akwaforty (Plo
rnncja, St.airy Za:gir·zeb, Wyspa Hvair i in.) 
s'ta!nowią pra1W'd2iwą ozddbę eikis!JJO'ZYci!. 
Z iooyiah arlystów wymlenilmy M. Ozuazi
cza (alkw.aforty), B. JalkaC'Za (dirzewoiryify, 
litoigll'afjc). M. M.a1esza (d!I"Zewoiryt'y, 1Pto
g-rafJe). P. Orlloza (HITToiryfy). T. ParuHcz 
(barr\\'il1·e syl1wety). N. Plesze (t. 'ZJW. siucha 
igol.a.). B. Srenva, R. S7Jlflka, :E. Tomaszevi
cza. M. Tr.elJ)OZe. 

Odrębnośdą oomys:tów Z'\viraic.a na sie· 
bioe mvag-ę Oto111 ~s.trużnilk: doolkp1na.te j,e
~o szkice można na'.zwać ,,situd'j.ami brzy
doity", au~oir bowiean 'P(JS'Zillkuje mod'elli l 
moityiwów wśród. groite:silwwo brlz-ydlk:ioh 
fOlml i twairzy. 

Całość wYstawy g:rafi!ki ju:giosłowi.ań
skiej CZYilli brurdzo poważ111ie wtraż.enie., re
Ptrez.entująic okazale doiroibelk a,rtystyicmy 
Potudinm. 35 artystów, okoto 300 iprac -
są to cyfry, mówi ące same za sl.ebie, 1:1wta
szcza, .ż.e ilości i jakość, jak to ju.ż wspcm
nieiliś.my, odpowiada. 

UZU1Pe.tnieni.em bi eża,oej etkslpozytjf w 
Miejslki·ej Oale.rji ~.z'tu1ki jesit XII wys'tawa 
Ko.ta M'<ł·rynistów P. o. „Po:Jski.e Mon-ze''. 
Odzysikanfe 1Prze'Z Polskę wybrre!Ża mor
S!ki1ego i 01pairde si ę - choć wąskie nao:a
ziiie - o daflelki s~laik Bruttyku w:YTWotato 
~'ZUtlliaty W'ZroSt zaitrrt.ea-esowainia po
wsz.echinego wizs,rlędem pol!Sk.iego morza i 
spraw. z jego piosiadami1eim 2:1wfązamyoh. 
Zai1nteres.owanie to p.rzeja'\VLa się (1.ielt:ytHro 
w !IJ(}1ityoe, vrojskowości, elkonomice, leicz 
Tów·lf1t.eż w dziedz~nJe sziiulkf (~ilteramra, 
mal:a.rs:~wo), ~o'Wiąrej ~fa<ln!k du
choiwej prężmośici narrodu. Ba.t'ty!k f po1slra 
bainde<ra i1t1·t.eire:sują - acz z różnych iptmk
tów wid'zeinfa - irarówno poi]Jiityka, żegla
rza, handJl()IWICa, jak artystę, uttrwadaojące
go rw srowie ozv bairrwile fmma111oo'fue !l}ier
wl:asflki ws:painl.c.1tości i grozy marsikfeg0 
pej:za..żiu. 

Wśród iptóciein Koiła MaJI'Ylf11istów 11a 
piierwsze:m miejscu wyimie1niLć oczywiście 
wypada praiee 'f)rezesa Kota, Wtod:zimte
rza Naiłęcza, obejmują.ce okoto 40 numeirów 
kafa1lo·g-u. Pmce te są znakomitiem ma1lair
s'kiem 11jędem izmi·em10ści mo1rskiego. obli
cza, Qilrląd.amego w najirozmai'tszem oś wf e
'tfle'!liru, przy różnej po,~d'Zie i o róż.ri.e;j p<>
r~e. Wt Naitęocz po1z:na! i ip:rzesif'Uldjowa~ 
morze a fiotnd; zdajie się in le mi.eć j1uiż ooo 
d~a airtysty lkolorys•tycznyich tajemnic anij 
J>erstpektyiwiamyoh trudności. Mo.TZe jest 
dfa Natęcza braitt:ilrn, Ukooha1t1ym żywi<>
lem, niewysyclla:iącem iJródlem ~ 

by tatłch angatc>wal. równid zatruwali
by mu życie, zaczął zastanawiać się rad' 
tem, w jaki sposób możnaby byto wogół~ 
obejść się bez śpiewaków. Wreszcie 
wpadł na znakomity pomysł. Zwrócił sie 
?o kilku. 'YYbitnych. artystów operowych 
1 poprosił ich o odśp:ewanie przed gramo
fonem szeregu popularnych psalmów. 
Artyści zgodzili się na tę propozycję i 
tak następnej już niedzieli nabożeństw~ w 
Sussex odbylo się przy akompaniamencie 
gramofonu. Reforma ta zostara bardzo 
przychylnie przyjęta przez licznie zebra~ 
nych wiernych, którzy dowcipnemu kapła 
nowi szczerze winszowali z okazji tak po
myślnego rozwittzania komplikowanego 
tego problemu. 

Sensacyjny wynalazek 
w lotnictwie. 

Aeroplan - rakieta. 

w) Pisma amerykańskie donoszą o sen 
sacyjnym wynalazku znanego fizyka ame
rykańskiego, Roberta Goddarda, profeso
ra uniwersytetu w Worcester. Ooddardo 
Wi udaJo się podobno skonstruować apa
rat, który jest częściowo samolotem, a 
częściowo rakietą. Aparat ten ma być, 
według planów wynalazcy, stosowany ja
ko środek komunikacji napowietrznej mię
dzy Ameryką a Europą, jego szybkość ma 
przytem wielokrotnie przywyższać szyb
kość normalnych samolotów. W rozmo
wie z przedstawicielami prasy profesor 
Ooddard oświadczył, iż prowadzi pilnie 
doświadczenia z nowym aparatem, odmó
wił jednak udzielenia narazie w sprawie 
tej bliższych szczególów. Profesor God
dard zamierza szerszą opinję zaznajomić 
ze swym wynalazkiem dopiero po os!ą
g-nięciu konkretnych wyników. Nad wy
nalazkiem swym profesor Goddard pra· 
cuje już od kilku lat. 

MASKI GAZOWE DLA WULKANOW. "' 
w) Z pism amerykańskich dowiaduje

my się, że maski gazowe, używane do
tychczas przez ludzi w czasie wojny, 
podczas eksplozji lub pożaru, będą obe· 
cnie stosowane również do ..• wulkanów. 
Okazuje się bowiem, że rząd republik.i Ni
carai:;ua postanowił umieścić olbrzymią 
maskę nad kraterem wulkanu Massaya, 
by w ten sposób zapobiec przedostawaniu 
się do powietrza trujących gazów. Pro
jekt ten znajduje się już w stadjum reali
zacji, a budowy okoto umieszczenia naG 
kraterem maski prowadzi pewne przed
siębiorstwo niemieckie. Nad kraterem 
wulkanu umieszczona zostanie potężna 
maska z muru. Gazy trujące prowadzone 
będą do specjalnego zbiornika, hermety· 
cznie zamkniętego, gdzie zapomocą odpo· 
wiednich procesów chemicznych będą 
niszczone. 

---::!---

i 'POdinieit a[ tys ty1clJi1 yich, domagają.cyich s.i ę 
!rlliieprzepaircie plastycznego uwwnę.trz:nle
nfa. Z pośród :pt6cicn Naiłęcza. które za
sh.!żie1.1f.e śc.iąog-ają ku sobi.e uiwa.gę zwiedza
jących, wymkmimy szczegó1nfe - .zda
ni001 na:szem - pięl{rnc i atirakcyjne, jak 
„Nad matem marz.cm prze<l ni~o~odą" . 
,,Na .potów noc.ny", .. Wa.f". „Przy ipel·n'r·m 
T>Oiryv;ie wi:atru". „fala za faqą". Glębo
ł<:ie odczucie nastrojów morski·e-go kra.i
obraz;u i poezji riie-zmfeirzonvc.h w{)<lTiych 
obs;zairćw. poezJi barv.m·ej i krze.piąie.ej, o
ŻYWia'.ią płótna Nalę.cza tohmiool.em twór
czeoo ducha. 

Po za 'J)łótnaani Natęcza, eks!X)"Zyicju 
mairy1J1ist6w o·bejmu}e prace: Sta111fs.fawa 
Bagieńsflde:g-o (rea1istyczny „Poranek na 
brregu morza"), Ja;n:ny DołzVtCJkiej, Wla
dvslaiwa Stachowski.eg-o („Ry;bacy na He
lu", „He1l-'J>Ott"), No1winy - Przybylskiego, 
Felilksa R0tlińskieg-o (impresjiomiis'tyczne 
<lwia olbrazki z Gdańska o orygina1!111-ym „tę
ozowy.m" koloryde), W. Zabokliicki-ego, f. 
Jabl'czyńsikiego. Po za wystawą Kora 
Manmistów p07J0stają, choć się z nią ide
owo wiaią, piękne i tp-O!Wa:Żme iprace mo.r· 
s!ue ;pirof. A. Ma•rkowski.eigo. 

Odręooości tecbl!liki i motywów d'\\·óch 
dziatów bf'e·żąieej wvstarwv. której caJoM 
sto\ lf'!.a wyisolkirrn poz.iQmde airtyst)."C'Zlrly:m, 
czyniĘ ją sziez.egótnie zajtmującą dla miiło
~'n:ków sztuk plastyoznyoh. Mflośników 
tych <t•it ;poiwi1I1'110 zhrak::nąć w 600-tysfęcz
oem mieście, pos.iadająoem nJrzedeż wyso
lkl e iprde1t1sje i aslpli!l'acje. Safo Miejsikiei 
GaleTJi Sztlllk:l są ta'k mDle, zaciszme i pod 
ka.żd~m wz,g-1ędenn poeiąigająice... Jeś.I.i w 
n'k:h bywa in.iekioov z,byt przestrano, nle 
jest w iadinym iraziie ;winą: dwekcjt runi eiks
PO.."Latćw. 

B. n. 
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NASZ DODATEK NADZ\VYCZAJNY. 
Wcwr.aj po po.tudnju wydaHśmy do.da

lek nad~vvcza.imy, dooosząicv o WY'Jolku 
5-letnfego więzienia, jaiki z.aipa.dt w woj
sko1Wym sąidzie w W.a'rsz.awie na gen. Ży
mi·eirs'ldego. Dodatek tein roZS1zedt si•ę w 
zttacmej Ności egzemplarzy ł 1byJ ro1rohwy 
tywainy. 

Pielgrzvmka łodzian do 
Qietrzwaldu. 

Z racji 50-leda jubileuszu objarwienfa 
się Naj§w. Mani Pa!fmy w Gietrzwałdzie, 
'P'C1Cl prot·ek toiratem J. E. ks. biskupa dr. W. 
Tymiemiedkieg-o - dziś w nocy WY'J'USZY
Ja tódzka piel~ka do Gfettrzwa1du 
(Did rfsohwa;ld-e) w Wa:rmjl w WiSChoo
nioh Prusaoh. Kierowniciwo tódIZikiej 'Pfel
girzyimlki DibJę'1i: ks. ka:n. Z. Kl1.aipski i fils. 
kapelan St. No1wi.cki. 

Progiram GietrzJWa~dZ!kiK:h uroczystości 
zaipowiald.a. sfę bo.gaito. Na1boż·eńsbwa roz
pocmą się w <lin. 7 b. m. wk::-izorem uro
czystemi nieszporami i procesją. Następne 
go dnia o godz. 5-e:i u1rnczyista msza św. i 
komumja św. genera~111a wszys'tkfoh pirzy
były{..11 ·pi-elgirzymów, D gXJdz. 10-ej uiro
czystia suma z r\\.ryista:wit:nJ.em NaJśw. Sa
krnmentu, [rnzani.e1111 f 'J)roicesją do ct:1dow
nego mieJsica obja1wie1J1!a się M.aillkt Boskiej 
Uroczyst·eimi nieszipo:rami zakoń·czą się ko 
ście·i:ne ooremooje. 

Łodzi.runie na gira111fcy w Jamiieijmiilm po 
tą.czą się z p.ielgrzyrrnlką pomo:rsiką. Pa,:i'ni
cy ło<lziaini.~ 1>0 moczystośdach związa
nvc1h tZ juibilens:re.m. zami·erzają ~wi·e<lzić 
r,le!które miaista rw Prusa.eh. Pi·elgirz)lITTlka 
ootrwa okoto 4-<ch dnL 

Na miejscu nałeży ;podikreśLić ·t>rzvichyil 
ne s'tainowi1sUm Mi111is1tersbwa S!pra:w Za.gra 
nti1cznych <lila -piei1g-.rzymów 01raz niemieckie 
go IJromisufatu ł6d'Zlkiegie>, który bez.inteire
soWl!lfe wyda•l wizy. 

WYRÓŻNIENI LODZIANIE. 
Z 1J.cz;nych prac, nade:starnvcih w swoim 

czasie 111a ogtosz0iny w Wwrszaiwie koin
kurs oo gmaichy :państwowe (grmach Bam
ku Gosipodairstwa Krajowie.go oira;z R'JTiach 
Miinisrt:eirs'fwa Robót P1.J.i!Jllkzmych) jury '(>0-
sfamowiiło, ;po :rozstrzyg-ni ęciu konlktnrsu za 
kU1Pić, m. ąn. J)rojeikty naide:s:kme µrzez 
'frz,eoh łódzik1ioh air.chHel\Ctów, p1p.: Hemy
'ka Hfirszenibe1rga, Sta'l'list.arwa CYig1ego i 
Miichafa Ba1ldiin-~era. 

URLOPY. 
W dniu wczornjszym Wirócit z urlo·pu 

wyipoozynkow-ego i Olbjąt 'llfrzędieiwa1t1ie na 
cz.eilniik wyidz.ia1Tn z1diroiwia w inrzcd·zie wo
jewódzkim. dir. Sta11fstaw Slkallslki. 

1 ydzień lotniczv w woj. 
lódzkiqm. 

Dotychczasowy przebieg urvczvsto.;ci 
Tygodnia Lotniczego w po~zc'leg;óh1y.:h 
miastach Woiewództwa Łódzk:ego przed
stawia się nader okazale, aczkolwiek wta~ 
ciwy punkt ciężkości uroczystości prze
sunietv został na dzień 11 b. m. 

w ·Pabjanicach odbyt się w sobotę wie 
czorem pochód z orkiestrami przez m!a
sto oraz wielki wiec pod golem niebem, 
na którym szereg mówców wy1;tus;ło 
przemówienia propagandowe. Taki sam 
wiec odbył się w niedzielę w Czarnociąic, 

. przemówienie wygłosił ks. proboszcz Zu
kowski. 

Nader uroczyście święciła pierwszą 
niedzi elę Tygodnia Lotniczego Łęczyca. 1 
Na wielkim wiecu propagandowym wy
głosili dłuższe przemówienie pp. starosta 
Ostaszewski i burmistrz Dodacki. 

Naogót zauważyć się daje ogromne za
interesowanie ludności miast prowincjo
nalnych ideą lotnictwa i Ligą Obrony Po
wietrznej Państwa. Liczba członk6w L. 
O. P. P. powiększa się w poszczególnyclI 
miastach Województwa Łódzkiego od kil
ku do kilkunastu osób dziennie. 

&~~ź ~tiarom ~11~~ ż~wiołowijm w Mał~Hlsrn. 
Akcia ratunkowa komitetu obywatelskiego. 

Na za/Pll"oswnie ip. wiicewo-jewo<ly Le
wii0ki·ego zebr.alfo się wczoraj wieazorem 
w sali posi·edz.eń uirzę.du wojewódz!kie·go 
w Łod·zi g:rono osób ze świafa urzędowe
go i z pośród miejs-co.wego spc>t·e<czeństwa, 
alby l!'lairadzić się nad sipos·oherrn zoirgani1zo
wa1nia na te:reinie Łodzi l wnjewódzvwa 
tódzikiei:;o sz.erokiei anccj.i na necz ofiar 
kaitais'iirofy żyiwioło•wej w Ma1f.o;pol1siee 
Ws.chodmi1ej. 

Na ~eibra1nfe IJ)I'zvbvt rówl!li•eż J. E. ks. 
bislkul)} d!r. Tymf.eni.eckl w towa;rzystwi·e 
J. E. 'k·s. ibisllmpa sufrag:ana d-rn TomC'za
ka ,j kilku wy;żsizy.ch doohol\v111voh, prezes 
Sądu Okr~owe~rn Betżyński, :p. o. prezy
demlfa miasta i•nż. Woj.ew6dz:ki, wiic~re
zes Rady Midskiej Wokzyii:siki z rnd11vim 
Plooleireun. kil1lra:t-01r Owiń,s.1d. kome'll<lant 
wo,je·wódzJki 'lJOll. :państw. Poerrst·en- z poid
i:n:s1p. Nietd'Zli-e.lisikiiim, wyżsi UII"zęclinky "''o}e
w6dzvwa, lk10Jmi•sairz Tządu na m. Łódź Iżvic 
ki. deile~a1t Ziwiąizilm wfe.l!ki·ego PTZemys:łu 
drr. Solańiski. vrez-e•s K1ra;o1we,gio Związ,kru 
Prz;eimys'~u Wf6lkle1n. Ba·biiacki, .pos1lowie 
Hairaisz i Micha.Jak, rejeint Ro.ssman. adv:. 
Bir}'1k i del-eg"af Radv Adiwoik:a1c!kiej mece
nas Wodzińslk! i me'zes Symdyikafo Dzien
n'ika rzv red. Gumkowski. 

Zebranie z.aigaH p. wicewojewoda Le
wkik,i, iprzedstawiaJa;c ohecnyrrn roz,miairy 
słtat i sz'.kód wv.rząiclizonyich ;przez ule1wy 
i ipowodzie '\V Ma.forpo1sce i uzasadniajac 
1pofirzebP. -szyib'k·iej spat.ecZIJle:i .ailccjf ratow
niczej. Wśród irmyic'h wawyich mo'tvwów 
ip. wicew<Jij.ewooa zazrnaiczyf. że test pań
s'fiwowvm i -polifyicZinvm oiborwią;zklem Wo
jewódiz'tw cootral111VC'h pośpi·eiszyć z ,ofia1r
ną pomo:cą kresowym województwom Ma 
tooolski zami,eszka1tym 'Ortez ł!lldmlść w du 
.ieJ częśd nieipaUslką. W 1ten s1p.o'Sób bo
wiiem 111a·jbarrdziej ,pirze!kony1wuJa.co soole
cz.eństwo na1sze zad-eimo1nstriui}e, 'ie wiidzi w 
'tej 1luidoności l\\~1pótobvwatdi, dotk:ni-ęfyoh 
nie'Scc·zęśdeim i wydąg-a ku nirrn hrnt:nfą 
dłoń 'T}Om01cmą. Wo.i-21wóidztlwa lklreso1we -
mówH p. wkewojeiwoid.a - są l))Od wi·elu 
wz.!l'lędamf woośleidzone i :nie ikoirzysfają ·w 
wkQu 1w~1padika1ch z ty;ch dialbrodz.iej:S:bw, z 
jci_kich 'korzystają wojeiwódttwa cen'tira!lir1e. 

Tern bairdzfej naaeży teraz z pO\VOd'U foJ 
smutnej chwm! okaizać tamtejszemu 51połe
czeństwu, że j.eśLi są ja'ki1ekoh„vi·elk różniice . 
w tralktowain.iu poszczegółnY'ch części kra
.tu. to WW>tvwają 0111e z n~e1.1miilm.fanych 
przv·czym., ZJWią•zanyich z mł{)ldą Je'Sz.c·z.e ad
mLnis'f>racją IJJ'a(1stw0wl:\. sipoledzeń&tiwo j.e
dnalk wsz~tikf.ch dzlelll1iic wiąiżą węZ:ły o
bY'wa~e.1sQ{iei soiliida1rnośd. 

Po przennówi·eniu :p. wk·eiw()lj.ewody nie 
k'tórzy z pośród z-ebra111yich zgtosi1l4 de!kJ.a
ra:cj.e wzięcia '!ldzia'fu w akicji ra:tiwnkowej. 
Pirze<lstaiwidel nwiązku <Wiie1J1kiego 1prze
mvsitu dr; Sofańsiki zalkomuni1kowa1t, że na 
zeibrani•u zarządu Związiku już w uhiegty 
ni1ą'te1k wpaidta uichwa.ta. aiby czf1om!lmwie 
Związku opcodatlk·owa'1i sie doibwwo~rni·e na 
rzecz ·Po:\Vl()idlzi·m mafopo~:skkh a . \V środę, 
f. j. dzfslaj za1paidną w te.i s10iraiwfe o:stai:·e
cme ud11wa•ty co do s:p1osDbu ścią:g.n•ięcla 
i m1•7;yitllwwa1nia te.go :podaJtlku. 

Mec. Bi1f-pk, dzięlktl'iąic p. WD}erwodz:ie 
za stawa, lktór.e sta1t101wi.ty wyimz uc:wć. 
wszvstild1C"h 1zieibtrainv1cih zade!kJ.a;rowa:t w i
mi1enfu LO.P.P. 2.000 zt•o•tyich, ip. wlice1pre 
zydent Wo,lewMzikf ośwl.adczytf, że za
rzaid m. Ł'Didz.i weźm!e uid7.i:a1f w a'kcj.i i mia 
na„ibliżs-zem posi-edzeniu Ma.gis1liratu za1va
dr.ii•e tic·hw.?.fa co do wysokośiet sumy, iaką 
nifasto tóidź Tl'rtrez:naczy na if.e:n ce1. 
Po omówi,e1niu w o.góJ1n.ej dyslruisH \V171fVlCZ 

nyich .?..1kcji na terenie Łodzi i woJe·wódz
'fw.a \V~,1br«rno śd ~ty komi:te.f :pQ1111(1cy (lfia
rom 1powo<lzi w M~f01n.o·l ·~·ce. no ko.miteitn 
tego w·e.sz.li: J. E. ks. bislk'tlp Ty.mfe:nf<>.c1ld. 
n. w11ccrwoje1wod·a: Lew::::iki. 'Il. we7.-es B~t
żvń:ski, p. ""-,;,cewezvdem'f W•nioewMz:ki. p. 
\,·ke.Uirezie·~ W1okzvńs'k1 i Fiied1\.e,r, ip. kura
tor 0\vlń~ki. p. -r-e.jn1°t Rnssma;ri. mer.. Bi
tylk. reid. Gumk<>wsiki. prezes Babh·cki o
raz posta·no1wiQ1no 1zam1riosić j.e1szcze krn'ka 
osob'stości, na 7eibra:niu nieobeCllly1ob. Ko
mitet zaj<:11f się niieZ'V."Pn1czmfe 01piraico1wa1111e•m 
oidezwv do s1po•tf'1c·zeństrwa f'ira1z nodziient 
sie :na s·e1k·de, które zfl :imą s.ię Z'h'.oeir81nie1m 
ofia:r wśrćd ·no1sZ'Ci?eog-0.'n.ych gif'VIO ~1p,oteicz 
nych i go~1poda1rczyich nasz.ego miaista. 

,(')'.:" 
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Ustawienie szablonu na Placu Wó/ności. 
\V dniu ·w,czo:ra·Jis·zym o godz. 12-ej, w 

saH ·posiedzeń MaQ°listiraht odhy'to siię 'J)'O.S!c 
d1z;einl~ Kom;t12-tu Bwd-01wy P.om!tliU<:a Ta<l. 
Kośc..i•uszki w Łodzi, w któr-em 'W'ZięH ró
w.ni1~.7. u<lz.iat -za·p,rosze111i iw.: iprof. airch. 
Cz. Przybylski z Wairszawy oraz niaczeil.
ny airchi-te'kt miejs'ki inż. W. Liso-w:S1ki. 

Tematem ohrad byto ustarwi1emie na Pla 
en VVof :1ofrl !lmlfisy w na'furnLne.i wi1efillrości 
pTzyszJ.ego romnilka, wy'kooaITTej z .drze.wa 
1pr:zi~z wa•rszt.aty mi·ej:slkie ll)Od kJieroiwn:·c
twcm i:ni. J. Roidewa.!,da. 'kforoW1t1i\ka <Jd
dz.l,aliu rted1-n1czn.e.go w Wyd:zii(lll·e Budo•w
nii;tiwa Mag-i~tratu m. Łoidzi. 

Po zagaj·e'!1lu posiedzenia przez prze
wc1dn~czące.go Komitetu. ip. prezesa d-ra 
B- Fkhnę. tw6rca pomnika p. M. Luibe!lsik• 
udzileilH szeregu wyjaśn ień od.nośnie S'Z1cze 
gótów techinllcznvch budowy. M. im. p, Lu
belSkf zakomu1ni1kowat. że us'ta1wienie sza
blo.nu dre'W'Tlia:ne-go mi:ato na oelu sip1raw
d-zenfo sto.sumiku wieillk1oś1ci przyisztegio mo
nwneltTtu do rcnmi.aTÓ'W plaicu 01raz wyjoaś
niem~e stosurilku w1z·aj.eirr.nego ro0oszicze,g6l
nych clememrtów pomnika. Cel f.e1n wstał 
w ZU!Pelnności· osia,g;niętv talk, i'Ż oheani~ mo 
żna się z ·Ta'twością -z101rJe1t1tD1wać co do wira 
żerii:a caitości •pom!1ika w sfics1.mku do o.ta
czaf.acych obecnVioh i prz}"szty1C:h burlorw;Ji 
na Plla-cu W<J,J1noś1ci. w szcze.gó1iności zaś 
iprzvszJ.ego gimachu R~dy MiejSkłej. 

Dysllms,i.a toozvta sie oiki0it10 p-ro1poizycjl 
pev..myich diro1bnvich zmi:a:n. wysuwamyioh 
przez m1of. Cz. Przy byi1'slki1eg'O, IJJ'rzy;czeim 
zW?rócomo siię do au:tou·a pTo.~eJkltu z prośbą 

o .wzięcie ioh pod U'W'a•gę przy oistate.cz;nej 
kioimpoizyic ji ipomn:lka. 

Po -za t.em omawfana byta kwestja k.a
mi.eni.a, z którego ma być SJporząd-zomy po
m1ni'.k, rp.rzvczcm 1przeg1ądano 111adesfane o
fortv i próiblki. 

W irezu!'ta1cie zde1cydowanio - .na \vnio 
selk p, wił'~t:•P'f'e'Zydeinta iin'Ż . W. Wojewódz
ki-e.go - by pirzv 1za lhn:rik~ k.a1mie1nl.a kf.aść 
~l6wnv nac'~lk 111a mat-co·i.a:!y kra1D'\\'e, o file 
t-o sie cOrnże możl'we. W zwią•zku z tern 
Komitet z,w1róci.t sie do u. Lu1be~sllde1go z 
:JJ'l"ośtbą o zeibra'!l!.e doikta<l1nyich <lany.eh co 
do mo·żE•woścl c'trzyn1mh g-rainifo z ka
mienfo·!-omów ,,;o•tyń:skiicb lub ta1tirzań
s1kkh. 

• • • 
Jalk n.am komwn':ku~.e :t.wwca pomnifka 

n. M. L'U·be-lsiki. moct.eą fi:grnry i 2 rpla-silrnl!'Zeź 
by z,oistamą 1z koń:cem rnku odda1n°e Koml
te'tc•\';:i i 11a.tyichmfast skierowane do <Jd'le
wnli btroinzów. Da•lsze 2 p1!ask01rzeźiby wy
końicz.oine będą w p1ra·cow1ni do /k1oń1ca 'k'W-fe 
t.niia 1928 a., a odlew ich uikończcny będzi·e 
;praiWJdo1podio1binie w 1po'fowlie :przyszif.ego 
roiku. . 

Robotv budowil.ane i kamieiniairskie. IJ)lro 

w.adm111e bę.dą mze·z Ma.gisflra't, a ipodjęte 
zosfa!Ilą 'llalychmiast po zide'cy<lorwain.iru 
kw-estji kaimfemi1a. co niastąipi w oią1gu Mj
Miż:s.zych ty,godn1i. 

Calo·ść ;po1minrnca t1'1roń·czoma · be<lzle w 
<lrn.l?'i-e.i pofowie 1pl!'zyszkg-o ·rcr:m, poiezem 
nastąipn woczvst.e odstonięcię i odidam,ie 
pomn:lka S>po!e.cz.eństwu. 

Ruchoma Wystawa Prób i Wzorów 
otwarta zostanie w Łodzi w Helenowie dn. 15 b. m. 

Od 15 b. m. otwarta będzie na terenie 
parku „Helenów" Wys'tawa Prób i Wzo
rów Przemysłu Krajowego z udziałem 
miejscowego przemysłu i rzemiosł. 

Wystawa cieszyła się wszędzie, gdzie 
wystawiała eksponaty dużem powodze
niem. Ministerstwo Przemyslu i tiandlu 
zapoznawszy się bliżej z zadaniem i celem 
jakie przyświecaia tej organizacji o cha-

rakterze spolecznym, uznało za wskaza
ne udzielić jej swego protektor:itu. 

Wystawa ta przedewszystkiem ma na 
celu propagandę handlowo-gospodarczą. 
Przemysl krajowy musi opanować rynek 
wewnętrzny i dążyć do wzmożenia wy
twórczości co w konsekwencji otworzy 
większe widoki na ekspansję naszych to
warów zagranicę. 

MIASTO na WYSPIE 
ze źródłami błotnemi 70° C. Słowacja. 

przeciw: reumatyzmowi, podagrze, 
ischias, chorobom kobiecym. - -
I-a pensjonat: Thermia-Palace po
łączony ze wszystkiemi kąpielami, 
Grand-Hotel Royal etc. Umiarko
wane .ceny krajowe, niezamożnym 
ustępstwo. K,URACJE DOMOWE. 

Informacyj udziela: Biuro PiszczClJ1y 
dla Polski, Ciezzyn, skrz. pocd. 56, 

Wycieczka przedstawicieli 
prasy światowe; w Łodzi. ' 

Jaik dl()1oosili.śmy, :tutiro na za,prosrenie 
sipe1cj.a1lini·e wyto1J1.io1J1.e,~m ik:{)1111łltefu, pn-zyiby
wa.ją do Łodzi uczestmi:cy VIII międizym1-
r-od-owej konkren-cj.i chemji czy1Stei i stoso 
wa:nej. odbyiwa.iący swe obrady w Wa!l"'Sza 
wie. fodno1Cześinfe z :wyiciie1cziką iprzeidsta- , 
wiciieli wiedzy l iprzemystu chemiC'Zl!le~ 
spoidzJ.eiwainy jest pr,zv.iazd do Łodzi wy
oi-eiezil<i ibawią•CY'C'h 'W Walf'szalWlLe :pirz.eds'ta
widdi naiiwiększyich eiu1ro!J)·e•.ilSlkJ.ch dzii.e:nn~' 
ków fralTlCU!Skiich, angie1i.skiich, hoJem<lelI'· 
ski.eh i fn. Godii.em iprzyjęciem ire1prezeino( 
'ta.nitów prasy zagirani·c·mei za:jmaje się ·in~ 
teinsywnle 'lromiltei:. (e) , _: 

Przedłużenie akcji zapo1110• 
gowej. 

Womraj :poid 1p.rzieiwo00iicłlwenn drrrż. Ku
liiczkO\\"Skiego odbyfo. się zrwyczajlne zeihra 
nie Zarząd'll Obw!()ldo1we.go Funduszu Bez
robocia, na ik!tó.rnm uc.hwalo1no ~1cl!r.uiżyć 
a~cję 'WYida1wa111ia za1pomóg dna QJ-eizroibolbn. 
na mie:sią1c wrzesie·ń b. ir. Zairząd Obw. P. 
Betziroiboda z odpoiwi1e<lmim 'Wl!lioskiem WY 
sta;pi do dyired<:c.ii gt&wme1 Ptmduisru Be2JI'O 
bocia w W.airs'Za1Wi1e. Na temże zelbraniu 
z. O. P. B. 1pTzyjęty zos:tat ipre[irniJnairz bud 
żetołwy na biie·żąicy miesiąc rwrzesień. (e) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W cza:Slie trwainia 1wY!Słtawy giraifilcmej, 

dla rozJbudzeinia zamilO!Wamia do 'tej .gaiłęzi 1 sz'tu1k pfastyicznyich - dy:relkcja Mi·ejskiej 
Galerji ofia:rDW'll.j.e każidej 50-ej osoMe, 
z:wiedzaj.8,!oej 1\VY'Sfaiwę, w.airftośdową alklwa 
fortę, llllb auMifog.rafję P·r. Siedl·ookieigo, 
Zofij.i Stamkiewiczówny i ilnn-yioh ()II'az airty
sty•ciz1nie sz.kiice irvsninlk·o1w.e. 

W '11ie:dzf.elę odbyło się plerwsze ciag
nie111ie. które p.adto na numeir il:>iaeiru wej
ściowe,g-o 16.011. 

W dim~i·ej ·pn!owle b. m. rozip.-oicZ1J1ą się 
„C-zwair'.t'ki liforaidde" odczyt.em Ceza:rego l· 
Jel~einty p. t. .. O n.aj111owszyioh iprąicia,ch air
t}"Styczinyoh Paryża". 

Walka z towarem obcym staje się dziś 
coraz popularniejsza. Należy jednak prze 
łamać wiele przesądów, aby przekonać 
szeroki ogól, że wyroby nasze w niczem 
pie ustępują zagranicznym. Taką właśnie 
pracę propaguje wystawa. 

Doceniając tę pracę. dążącą do odro
dzenia życia gospodarczego w kraju, wie
le łódzkich firm zgłosiło swój udział, te 
zaś firmy, które dotąd się nie zgtosily za
chęcamy, aby się pośpieszyly, gdyż miej
sca wolne są na wyczerpaniu. 

Niektóre firmy przystępują do budowy 
własnych pawilonów. Wszelkich infor
macyj udziela sekretarjat w parku „Hele
nów" tel. 9-32. 

Z Warszawy JTiiędzy innemi bierze u
dział Magistrat z bardzo interesująccmi 
eksponatami, które budziły ogólny podziw 
na Wystawie ttigjenicznej w Warszawie. 

Pozatem L. O. P. w górnej części par
ku urządza ciekawe pokazy, które będą 
urozmaicone szeregiem atrakcyj nieco
dziennych. 

Zarząd wystawy nie szczędzi zabie
gów, aby jak najwięcej uprzyjemnić czas 
odwiedzającym. Znana dobrze Łodzi or
kies'tra St. Namysłowskiego przygrywać 
będzie codziennie w godz. popoL 

- .-:o:.-
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Ostatni dzień 
t. J. w łl'od~ o 500/o tanłeJI 
Celem umoiliwienia zasi"~niecia in

formacił publiczno§ci mniej zamotne; 
przYłmufe Indyjska fakirka i chiromant
ka M-me Terfren Laila ostatni dzień 
t. j. w środę o połowę taniej, 

ł.ódt, Piotrkowska nr. 166 I piętro. 

MECZOROWE KURSY POWSZECHNE 
W dn~ltl dzisiie:tsz:vm ~tyiwa osmtnl ter 

min mpfsów do 7-do kl1asowyoh miejslkicli 
wiłeczor~ szlkół p-01wsz,eahnyoh z pra 
:wami ipul>Mcmości ornz na kursy d0ikszit3ll 
cające dla dorosłycli. Zapisy iPI'ZY1jmowa
ne będą od godiz. 19-e.f do 21-ej rwi nastę
puj~cych tmnktaclt: 

Do 7-kl k1l:asowych mlejS!kioh wieczoiro 
rwyich szkót !J)OJWSzie·eohinyioh: 1) Gfówttla: 30, 
2~ Rzgoiwslra 30, 3) Zgiieirska 11, 4) Zaigaj
mikowa 54, 5) Sz1mlna 16, 6) Sienkiew.icza 
Nr. 11. 7) Z~ierSka 166 i 8) Złota 7. 

Na kursy dokszita:tcająJCe <lila d()[OO!ł'y1c:h 
1) Żeiromskfego 58, 2) Nowo-Sem~a 
Nr. 4 i 3) 1.4riers.1ra 70. 

Na1Ulkia rw s·z1rol'a.ch i na kurs.acli lb~a
ftln.a. 

SZPITAL DLA CHORYCH NA GRUŻLI· 
CĘ W LAOIEWNIKAClf. 

Szpital w Łagiewnikach dla dzieci z 
otwartl\ gruźlicą, budowę którego rozpo
czął przed niedawnym czasem \\'ydzlał 
(.drowotnoścl Publicznej. rnstał już od
dal!y do u!ytku publicznego. 

Obecnie w zakładzie tym prZf.bywa 

1 5ttż 80 dzieci. Po powro;'c z url1Jpu ław
n!ka Wydziału Zdrowotności Publicznej 
p. Joela, nastąpi uroczyste otwarcie tego 
n·ezbędnego dla naszego miasta zakładu 
leczniczego. . (i) 

ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1904 Z SZE
REGÓW. 

Z dniem 15 b. m. rozP.oczy.na się we 
(Wszystkich oddziałach wojskowych zwal 
nianie do rezerwy żołnierzy rocznika 1904 
odbywających obecnie obowiązkową służ 
bę wojskową. Zwolhiony będzie cały 
rocznik 1904, nie zaś tylko ci z tego rocz
nika, którzy zostali wcieleni do szeregów 
W pierwszym terminie. 

Równocześnie zwolnieni zostaną ochot 
n!cy z młodszych roczników, którzy wstą 
p!li do wojska równocześnie z tym roczni
kiem oraz ~- zw. półtoraroczni rocznika 
1904 obecnie podchorążowie rezerwy. 

Zwolnienie marynarzy nastąpi dopiero 
'aniem 1 patdziernika b. r. - kawalerja 
zaś i artylerja konna zatrzyma)la będzie 
,eszcze do dnia 28 patdziernika. (i) 

STRAJK W.FABRYCE TURNERA. 
W fabryce Turnera przy ul. Juljusza 

31 w Łodzi od dłuższego już czasu trwał 
·zatarg pomiędzy robotnikami a zarządem 
1fabryki na tle niewyrabiania stawek. O
i!1egdaj udała się do zarządu delegacja ro
fDOłników, celem ostatecznego zlikwido
iWMia zatargu, gdzie oświadczono jej, iż 
firma nie zmieni warunków. 

Wobec tego zwołano ogólne zebranie 
robotników fabryki, na którem zadecydo
';wano niezwłocznie przystąpić do strajku, 
który rozpocznie się dziś. (i) 

ZJAZD OKRĘGOWY STRAŻY OGNIO
WYCH W SLUPCY. 

W dniu 4 b. m. odbyt się Zjazd Okrę
gowy Straży Ogniowych w Słupcy, w któ 

1

rym udział wzięły 32 drutyny w liczbie 
890 ludzi z 12 orkiestrami. Na zjazd 
przybyło również kilkudziesięciu delega· 
tów straży z innych powiatów. Zjazd za
szczycili obecnościią swą przedstawiciele 
władz państwowych z starostą Łopuskim 
na czele. 

Po Mszy św. w kościele miejscowym 
odbyły się zawody drużyn strażackich. 
I miejsce zdobyła straż ochotnicza ze 
Spławia. Zjazd wypadł tern okazalej, że 
potączony byt z uroczystościami Tygod
nia Lotniczego. Nad miastem unosiły się 
samoloty. <r) 

ŻĄDANIA PODWYŻKOWE TKACZY 
PLUSZOWYCH. 

Wczoraj Zarząd Okręgowy Komisji 
Związków Zawodowych wystos1>wat do 
Krajowego Związku Przemysłu Włlkicn
niczego pismo treści następującej: 

„\Vobec podrożenia artykutćw plcrw
szej potrzeby i stale wzmagającej się dro
żyzny zgłaszamy żądania podwyżs.lenia 
dotychczasowych płac dla t!<aczy pluszo
wych o 25 proc., począwszy vd dnia 12 
września r. b. Odpowiedzi w tej sprawie 
oczekujemy najpóźniej ~ia 10 b. m." ,fr), 

Rozszalały żywioł na Podkarpaciu. 
Burza i orkan w nocy. 

Powódź. Lawina niwaczy /abryki i porywa ludzi. Prut uniósł chalupq wróżki. 

(Od wł. kore~ndenta ,,Kurt. L6dz. „). 
Worochta w wrześniu. 

Deszcz ulewny, deszcz, jaki tylko gór· 
sk:ie nawiedza okolice, spadł tu we wto
rek 30 sierpnia. Wieczorem rozszalała 
burza. Z ołowianych, grozą tchnących 
chmur, zwisających nad północnemi łań
cuchami gór. Rysą i Rebrowaczem, za
częły migać błyskawice. Wkrótce za
snuło się całe niebo, a oślepiające liljowe 
reflektory raz w raz rozświetlały W()
rochtę. Ogłuszający huk grzmotów potę
gowały jeszcze detonacje, właściwe gó
rom. Powietrze, mimo szalonej wichury, 
było ciężkie J parne. 

Nil-spokojni i rozdratnieni udali się 
mieszkańcy Worochty na spoczynek, ale 
ju~ o północy obud.ził wielu grotny huk 
Prutu. tlen, od źródeł swych na Howerli 
w pasmie Czarnoborskim. poprzez 'feresz 
czenkę i Ardżeluzę toczyła rzeka wezbra
ne fale, porywając po drodze drzewa, pło
ty, rujnując głazy, rozlewając spieniony 
nurt daleko po za koryto na pola i łąki. 
Ze wszystkich siklaw i potoków górskich 
czerpał Prut nowe sity i potężny, skłębio
ny, huczący, obrywającemi się chmura
mi krzepiony, zerwał most koto wiaduktu, 
prowadzącego do Woronienki. Po tym 
zwycięstwie, miotając belkami, siał po 
drodze spustoszenie. Jak Iupinki, popły
nęły kładki, wiodące do willi ood Matką 
Boską i na drogę do Serediny. Po krótkim 
oporze runął most willi Bożenki i nawet 
mocny Most Ruski, odbudowany po woj
nie, po którym mknęły auta, pojazdy i fu
ry, dążące szosą z Worochty do Tataro
wa - nawet ten most uległ zagładzie. 
Tylko duże kamienne podstawy zostały 
wśród spienionego nurtu. 

Wszystkie drzewa, ocieniające brzegi 
Prutu, padły ofiarą i, wyrywane wraz z 
korzeniami, popłynęły w dal. Głazy nad
brzeżne usunęły się i szły wraz z nurtem 
po kilkadziesiąt metrów. Gdzie był brzeg 
trawiasty - naniesiony jest mul. Gdzie 
muł byt - sierczą belki, kamienie, 
szcza.tki mostów. 

Kolo tartaku tuż nad rzeką stojąca 
chałupa wróżki huculskiej podmyta zosta
ła i popłynęta. Jeszcze przez chwilę pło
nęło śwlatto w tej śmiertelnej lodzi i do
biegał krzyk rozpaczy i lęku wróżki I jej 
córkł - ale pochłonęła rzeka i zagłuszy
ła rykiem swym wołania o pomoc. 

fundamenty w.illi pod Matką Boska. 
oparły się żywiołowi, ale woda zalała dol 
ne pokoje i zniosła opłotki, ganeczki i 
kwietne klomby. Zabrał Prut dalej obór
kę willi Jasna Polana, a do domku dozor
cy wtłoczył się zimną falą, wypędzając 
wśród nocy pięć zamieszkałych tam osób. 
Zatonął obok kurnik, pełen ptactwa, i 
twlnki pochłonęły nurty. 

Gwałtowny orkan wzruszył nawet gó
ry. Usunęła się kamienista lawina z Dan
cerza, niwecząc doszczętnie fabryke o
bjektów, zbudowaną u stóp tej góry. Gła
zy zasypały inżyniera i siedmiu robotni
ków - ekspedycja ratunkowa dopiero 
wstała tam wystana. 

Rozpadła się góra w Woronience, t>O
wstało wielkie usypisko na Sered!nie, szo
sa pod Rebrowaczem w wielu miejscach 
porysowana, koło zerwanego Ruskiego 
Mostu zapadta się zupełnie., 

Tor kolejowy na przestrzeni osiemna
stu kilometrów od Worochty do Podleśnie 
wa w kilku miejscah podmyty, zapadnię
ty. Szyny pogię.te i popękane, naniesione 
orzewa, głazy i muł. Komunikacja ze 
światem przerwana! Slupy telegraficzne 
potrzaskane piorunami, podmyte lub po
niesione nurtem, druty porwane, kable 
zatopione. Nie wiemy, czy szalony orkan 
nawiedził też inne okolice - a o nas też 
wiadomości trudno podać. 

Ulewny deszcz uniemożliwia naprawę 
toru. Drogi kołowej niema również, bo 
wszystkie wiły się koło rzeki i przecina
ły ją mostami - a ani jeden most nie o
parł się nurtowi. 

Nie bacząc na otwarte niebieskie upu
sty i Noto, tworzące miejscami- całe ma
ziste nawarstwienia, niespokojni kuracju
sze Worochty orną po szosie, szukając 
sposobu i drogi, która. mogliby wydostać 
się z nawiedzonego klęską letniska. Dzie
ci muszą powracać do szkól, dorośli do 
przerwanych obowiązków - ale cóż! Si
ła wYższa udaremniła szczytne pragnie
nia akuratoności. Chodzą więc skwasze-

Odciqci od świata. 
ni, ro~gorączkowanł - I czekają, czy ry· 
chło właścic!ele pensjonatów podniosą ce
ny ze względu na drożyznę, spowodowa
ną brakiem dowozu niezbędnych produk
tów. Byłby to zamach na kieszenie 1-ta.k 
już nadwątlone nieprzewidzianem prze
dłużeniem wywczasów, zwłaszcza, że pie 
nlądze na drogę powrotną utkwiły. 

Czekamy tedy ... Czekamy1_aż deszcz 
przestanie padać, aż Prut opa~1ie, aż po
łożą nowe mosty, aż poprawją drogi, ał 
nadejdzie poczta i przesyłki pieniężne ... 

Jeśli powtórny orkan, który przepo. 
wiadają huculi, nie zmiede nas z ~ 
wierzchni ziemi - może się doczekamy, 

I. R. 

Akcja przedwyborcza w Łodzi. 
Praca· przygotowawcza roforatu wyborczego w po/. 

nym toku. 
Zastępujący komisarza wyborczego sę· 

dzfa okręgowY Korwin-Korotkiewicz wy
jaśnił, fe do dnia 15 b. m. ukaże się ob
wieszczenie głównej komisji wyborczej z 
ustaleniem poszczególnych dat. 

Listy wyborców wyłożone zostaną w 
odnośnych komisariatach obwodowych 
do przegla.du dnia 16 b. m. na 6 dni, następ 
nie trzy dni pozostaną na reklamacje, a 
dopiero od dnia 25 b. m. przyjmowane bę
dą i numerowane listy kandydatów na 
radnych. (b) 

PRACE REFERATU WYBO~CZEOO. 
Jak wynika z udzielonych nam wyjaś

nień, obecnie 200 osób układa pierwsze 
egzemplarze list wyborczych, co potrwa 
do soboty, a następnie drugie 200 pracow
ników wypełniać będzie kopje, ponicwrl 

jedna lista zostaje zloźona w .Magistracie, 
a dwie w obwodowych koniisjach. Magi
strat posiada już odpowiednią ilość lokalł 
na obwodowe komisje i jutro przedstawi 
plan ich rozmieszczenia głównej komisji, 
która wyznaczy do poszczególnych Jro
misyj jej członków 1 przewodniczącego. 

Dziś odbędzie się posiedzenie głównej 
komisji wyborczej, która urzęd'Ować bę· 
dzie w gabinecie prezydenta. (b) 

WIECE. 
Jak dotychczas, poszczególne ugruPo

wania i stronnictwa organizowały tylko 
zebrania dla swych członków i sympaty. 
ków, przygatawiając ich do zbliżającej sit 
akcji wyborczej. 

Dopiero w końcu bieżącego tygodnia 
rozpoczną się wioce. (b) 

Głodomór połykający szkło • . 
Ostatnia sonsacja Łodzi. 

Olód, Jedna z najdotkliwszych plag, 
przyczyna wszelkiego wYStępku, popeł
nianego przez lud:zi pod presją buntu żo
łądkowego, stal się w dobie dzisiejszej 
modnym źródłem ekscentrycznego zarob
ku. Z głodu ludzie chorują i na głodzie 
zarabiają. Pierwsza kategorja to bezro
botni„ druga zaś „głodomorzy" publicznie 
się produkujący. 

Łódź miała już sposobność z niemałą 
dozą politowania przyglądać się zawodo
wemu głodomorowi, który swego czasu w 
specjalnej klatce demonstrowal silę wy
trzymałości organizmu swego. Znamy za
tem głodomorów, jednego rodzaju. 

Tymczasem zawital do Łodzi inny ro
dzaj głodomora, który głodówkę swą u
rozmaicać będzie połykaniem i konsum<>
waniem szkła. 

Jest nim Józef Kieszaruj, który obrał 
sobie za miejsce 'popisu sale kina „Im
perj~l". 

Otodomór jest obywatelem polskim, po 
chodzącym z Poznania, Uczy lat 21. W 
dniu rozpoczęcia gtodówki będzie bada
ny przez lekarzy. Straż honorowa będzie 
pełniła dniem I nocą funkcję nadzorcze 
nad ścisłem przestrzeganiem warunków · 
głodówki. Głodomór codzi:ennie będz.ie 
spożywał szkfo w kawałku w ilości· 48 
dekagramów t. j, o godz. 11 śniadan!e 15 
deka szkła i pół litra wody, o godz. 4 po 
południu obiad 18 deka ł trzy ćwierci litra 
wody, o godz. 9 wlecz. kolacja 15 deka 
szkła i pół litra wody. 

---:o::-----

Bl~B na~utuł w Wl~EBWSklei S1łł~zielnl SDDlUWl~W. 
Biuralista skazany n~ półtora roku wiąziania. 
W.croraj 'W'Ydz i:ał 'karny łódzikiego Są

du Okręgowego pod iprz.e,wQdmictrwean sę
dziego Wfilkuwslk! eg-o rozip.a trywa·r sipraiwę 
BroiJll.s.łaiwa Rcbzdy, biurraHsty Wld·:rew
slkfe1 Spółd'z ie~ni SI>Oż'Y'WCÓW, oSi'ka.rżone
go o nadwżyda. 

Jesi1e111ia ub. r. r.rnmząid Widzeiwskiej 
Sip6tdzi.e1ITT.{ Sipoży,wców, mieszicząic.y sdę 
ip:rzy wl. RIOkkińskie:i 93. slk<lristait<Ywa:t sz.e 
Teg nadużyć. Po dtuższej obserwacjii mta 
fonio, że 111:aiducżyić ty-eh dopusZJC'Za•t się syste 
ma:nncz:nie biuiraliista Bro111i1S>t:arw Rełnda. 
Reb7Jd!a pntyjmująic od oz:tonków Spółdzlel 
ni 1POŻY1Czki ipieiniężlne in.a rzecz te.I i'llsfyrtu
c:iJ. systema1tycznie część o·trzymyiwa111yioh 
sum /PfzYJ\\'it.asziczar SiObi.e, rprócz teig-o izaś 
na fP'Od'S'ta1wie filkcyj:nych ik·wiitów ipoibieirat 
strute z kasy g-oltóv.-ft<:ę. Zrurząd ipołedt aire
sztować Rebzdę w ciłuwili, kiiedy nfool()fbór 
w kasie doohodzii't do 1000 ziloty1ch. 

Wczl()lraj Rebzda stamą;t ·pnz:ed sądem. 
Do wfa1y się ,przyznał, wyjaśniając, ie 
przestępsitwo p01I>e~111it dfa:te:go, że nie miał 
ś:rodlków ina le.czernie żony. Wotbec :przy
zin01niia się Ol51kalf'Żorneigo do ">'nfmy, śiWliarl
ków 1111.e ibad1Cuno. Proku;raiboir Ja111 Sikalbf
cze,wski wsika:z}nwair ina to, ż,e dobrobyt e
'k01nomiC7..lłiY w pańistiwi;e }est wtedy, kiedy 
w s.po1t0eiczeństwi,e jeis1t dąż.efni1e i chęć po
pieramla :koQJ>eracji. Wltierdy wyizyslk lk:wp
ca - mów.f IJ)lrolk:iu1Tator - od11101Śmi·e do kon 
sumeinta ma•leie i wytwarza się !lmnlkmen
c'.ia i dJrożvz1tm w kir.atu zmniejsza się. Jc 
dnaik j.e<żeii w łro·oiperacji zina1iduią się taq 
mzędni1cy, jak oiskairżo111y, którzy sysljeana 

tyoznte okradają członków k~e.ra-cji, to 
wtooy -c.hęć IP'O:Pi·e:rania 'koo1peracji ZIJPe·l
nie z.a:nika w s 1J}Olecz.eństtwie, k<>operacja 
oo<llll])ada, a hydra Sipe1ku'la'Cji '})'Od.nosi gło
wę i drożyzna w kraju rośnie. Wlkońcu 
prokurator żąda swrowego wymiaru kairy. 

Po pćtgcxfafo1neJ :nairadzie s~d ogloisU 
wyirok, mocą którego B.to.niis•taJW Reibzda 
skazamy z.osfa.ł na 1 rok i 6 mi.e:sięcy wJ..ę-
zf emfa.. (r) 

„„„,„IRll ... „„„„~ 
Kll~O Dom Ludowy 

ul. Przeiazd 34. ..... „„ ... mmBil„„„„„ .... 
Dziś! Dziś! 

Po r1111 pierw1:1:y w ł.od:&l perła kinema: 
tografji prupl~kny film pit. ucnarfu11a 1 

retyaerji genjalugo CHARLE CHAPLINA. 
p. t. 

Półświatek Paryski 
Dramat duszy koblecef. W roił i!łÓwn•i 

słynny artysta ADOLF MENJOU. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w 1obotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

l m.60 r . n m. 30 r. m m 20 ~„. 

soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. l m, SO gr. II m. 40 gr. III m. gr. 3o 

I 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennYchl 
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Kochanej koleiance nauej Lilce 
Wuoskównle z powodu !miercl matki 
Jej 

•. tp. 
Ofi_ara rii-ezdanegó egzam·inu maturalnego~ 

Nieprzytomny młodzieniec obok toru kolejowego. Anny Elzy Vlrzoskowai 
1kładamy wyrazy w1p6łc1ucla 

Koleż-.nkł kl. IV 
OłmnasJutn C. Wauzc~„ńskleJ. 

Morderstwo, wypadek, czy samobójstwo? 

· Kursy handlowe. 
. Oddzia~ Łódzki Keta b. Wychowaf1·ców 

WvższeA Szln !v Hand' :.:w~J w Warszawie 
zorganizował w Łodzi Kursy Handlowe. 

Dzisiejszy ·poziom życia gospodarczego 
wymaga, aby ci, którzy bezpośrednio 
biorą w niem udział, byli doń nietylko 
praktyc;z.nle. ale także teorctvcznie przy-

.<Od naszego koresp0ndenta). Dalśze dochodzenia wyjaśni·ły całko-
Zakopane, we wrześniu. wiele zagadkę. Fakt zamachu samobój-

(kap) W dni-ach ostatnich kierownik czego stał się bezsporny. Kobielski· s'tarał 
kom!sarjatu P. P. w Zakopanem, asp. się w hotelu o brzytwę, acz nie posiadał 
Gawlik, miał nielada orzech do zgryzie- zarostu. W krytycznym dniu udat się na 
nia. Z zadania swego wywiązał się do- Rysy, skąd zrzucH się w przepaść, roz· 
skonale, rozwiązując w ni·espelna 5 go- bijając sobie tylko bok i tracąc przy
'dzin nadzwyczaj tajemniczą i za.wikłaną tomność. Przez killrn godzin !etat bez 
zagadkę. rzytomności na deszczu, tak że przemókł 

Oto w dniu 31 ub. m. komisarjat P. P. o nitki. Powróciwszy wieczorem do 

dla odprowadzeńia znajomych. Wsiadł 
jednak do pociągu i na 3 km. wyskoczył 
w zamiarze samobójczym. 

Jak wiadomo· i tym razem zamach mu 
się nie udat, wątpliwe jednak czy będzie. 
żyć, gdyż w ciągu 2 dni ani na moment 
nie odzyskał przytomności. 

Przyczyną samobójstwa być musiało, 
według zasiągniętych przez nas informacji 
w Pi·otrkowie Tryb., gdzie ojciec Kob!el
skiego jest sędzią, niezdanie egzaminu 
maturalnego, czem młody Kobielski miar 
się ogromnie przejąć . . J?Otowam1. M~my licZl1le zastePY ludzi 

han.dlująievch. którzy nte pooiadaiąc naj
mezbędnie~tszej w dzisieJszvch wam11kaich 
wledzv handlowej, płaca nie.iednokro·tinie 
WV.t WVSOki•e danilllV publkz.ne Oll'ZeWaż
llie z 'PQrwodu mato dokladneg-o funkcjono
wainla jednej z części o·lbrz:.vmiej machiny 
:państwowej - aparatu padatkowega. Te
go haraczu można uniknać wzez racjo
nalne prowadzenie ksłaR: handlowych. W 
niedalelciej zapew•ne przyszłości władze 
narzuca ustarwodawczo szerokim sferom 
obowiązek prowadzenia ks!asr hamdl0-
wych. Podobne zarządzenie nte pO·wfn
rio zastać zainteresowaonych nlet»'zygO
itowainymi do tego. 

w Zakopanem otrzymał list pisany, dla hotelu, opowiedział, że miat wypadek w 
nierozpoznania autora po charakterze ' górach. Zrzucił z siebie mokrą koszulę i 
pisma. patykiem, maczanym w atramen- skarpetki i udał się na dworzec rzekomo 
cie. List był dość długi i zawierał na-
~ępającą tre~: An~i~wy a~m z~ 1+~~~~~'ao2••~~R~~••·m~~·~~~~~~~mA~~~*mw~·~•·~&~•·mre~

1~~~~ 

wiadamiat policję, że zamordował Zdzista 
wa Kobielski.ego, pisząc w dalszym ciągu: 
„ja, katolik, zabiłem bezwyznaniowca, 
który wsączył w moją córkę jad trucizny, 
który szerzył plugawą literaturę Tuwi
mów. Lechoniów, Słonimskich, który jest 
nieznanym może jeszcze bojownikiem." 
Autor. listu twierdzi, że musiał zniszczyć 
brud w zarodku i zapewniał policję, że go 
nie znajdzie, ponieważ udaje się na poku
tę i stanie dopiero przed Sądem Bożym. 

Oddzia•ł Łódzki Kota b. Wychowań
ców W. S. H., uzyska.wszv od wtadz 
szkolnvclt zezwole.nie na pro•wa<lzenie 
~rsów, t>ra.gnie realizować swe zamie
rzenJa na drodze jak najszerszeg-o krze
wiienia wiedzy handlowej i. nie kierując 
sie pobudkami wył~czinfe ma-terialneml, 
pragnie przez zastosorwanle n:iskkh ~plat 
uwzystęqmić szerszemu ogótowł zainte
resowany.eh p0bie·rainie nauki. · 

Kur!SY p.rowadzi'ć będa ci członkowie 
Kota, którzy maja p0wa:iJne dośwtladcze
nie pedago,g-iczine i praktvcme. 

Za.plsy ina kursv przvjmu.ie i ud.ziela 
bUIŻISzych informacyj sekreta·dat Kota co
dziennie od ,g-odz. 1...ei do 8-ej wie.cz. w 
1okalu Stowa'l'zyszen:i:a Polskich Kupców 

·'· i Przemysłowców Cbrześc~ia.n. Piotrkow
ska 113, (iprawa of. dru?:ie wejście, par
ter.). 

Przypuszczano początkowo, że autorem 
listy jest jakiś manjak, tern bardziej, że 
czynione w ciągu całego dnia próby 
stwierdzenia, czy w Zakopanem znajdo
wał się jakiś Kobielski, nie wydały rezul
tatu. 

Dopiero następnego dnia policja zosta
ła poruszona wiadomością, że w kierunku 
Poronina w odległości około 3 km. od Za
kopanego (o czem donosiliśmy już), leży 
obok toru kolejowego nieprzytomny mło
dzieniec z rozbi'tą gtową i okiem i wy
dartym kawałem ciała z kolana. 

Ż dokumentów jego wynikał·o, że jest 
to Zdzisław Kobielski, o którym anonimo
wy autor pisał, że go zamordował. fakt 
morderstwa zdawat się jut nie ulegać 
wątpliwości, gdy przy nieprzytomnym 
znaleziono jeszcze list, pisany również pa
tykiem, grożący mu śmiercią, gdyby w 
clągu dnia nie wyjechał z Zakopane~~! 
ostrzegający, że doniesienie o tern pohcJI 
na nic się nie zda. 

ZE SlKOLY PLASTYKI I RYTMIKI Asp. Gawlik uruchomił niezwłocznie 
STEPAN.Jl PASZKóWNY. cały aparalt śledczy, otrzymując do swej 

W dniu 7 września- szkoła wvżei wy- dyspozycji auto z Zarządu Uzdrowiska. 
1 mieni<nia roz.po·czvna lek·cje w budy.nku P!erwsze godziny dochodzeń nie wy

wtasnym iprzv ul. Gdańsk·iei 94 (Drzy rogu jaśniały zagadki, nie można bowiem było 
'Andrzeja). 1.naleźĆ miejsca zamieszkania Kobielskie-

Szkota ma na celu u dorosłych 'POI>ra- go a tego nie udało się przywrócić do przy 
we budowy ciała, WYr-Obi·en\-e Diekma iru- tomno~ci. fakt, że z~alezioi:io go bez 
chów a wśród oczeinfc . z.aaiwansowanY•Ch koszuli i skarpetek, wikłał Jeszc~e bar
wyrobienle zd<>lnośd imm'O'W'lzatorskch w dziej sprawę .. ~opiero P.rzy ?owt.ornych 
tańcu klaisvczmvm. W tym celu najzd·Dlnie1...,. oględzinach ~teJsca, gd~1e lezat m~przy
sz,e ucz.einf.ce szkoty zostana przydz.J.elome tomny, znaleziono w rowie w wodzie ka·rt 
do R"rtl'PV taine·czne,j, w które.i dwa razy w kę z zatartą. nazwą hotelu, z c~~~o z?
tvgod.niu będą .p0bieratv lek-c.ie bezip1tatni·e. stały t~J.ko htera początl~owa „P 1 k~n-

U d'zfeci od lat czterech szkota 'W}"fabla C?Wa „J • T.o napro~adz1ło n~ ślad, ?zie: 
nietvlko 'Plękille ruchv i z$.';'rabność. aile je ki.temu bowiem stw1erdz~p.o, ze Kob1els~o 
w znacznei mierze umuzwrnlinia. wYrabia m1.eszkał w .hotelu ,.PoraJ . Tam w śmie 
szvt'lrnść orjentacii. pamięć i skupienie tm.ku znaleuono wy~~uconą wzez Koblel
u\-\ragi Rozwfia je więc 'fizycznie ; ijilllY- sk1ego rączkę od p1ora z zatemperow.a-
i · · · nvm końcem umaczanym w atramencie. 

s 0s~kofa ma niie lvi1ko d~ onaił·e wainmiki Jasnem stato się. że autorem obyfw~ ano-

Dzi<Jń katolików w Dortmundzie. 

Od lewej: prałat dr. Seipel laustrJacki kancleu), prałat dr. Laas {członek parla
mentu) i dr. Sonnenschein (kierownik akadem. zakłada pomocniczego 'W Berlinie) 

byli głównymi mówcami na zebraniu generalnem katolłkow· w Dortmundzie. 

Walka o cen~ chleba. 
' 

Zatarg pi<Jkarzy z władzami miajski<Jmi. 
W ZJWi,ąz!ku z z.afair.g.fem iwyinilklym mde 

<lizy •pi·elkairzanni a komi1Sją <lila ustail.·emrl:a 
cem.y 1pi.oczyiwa (J1a tae uohtwalmia {PlI'zez tęż 
!Immisję - IP'O:miano S\P[Ziedwi\elt11a. S<ię de
leigaioji, ipi1e1Jrn.;rzy - fil{)rw.ego ceilllnilka n.a: piie 
czywo, odil:>ylo się iwczorai wi.eczO'l'eil'Il 
w 101ka1lu oechu !Pi·e!ka:rzy, iprzy Ul. Pod
leśine.i Nr. 1, W1S1pó1ne z.etbrainde cztoolk:ów 
ceclm jako też Srowatrizysza1.ta H<eikarz.y 
(żyidoiv.-skitoh). 

Na zeibraniu tern cZ'!onllmwfe deilegacjii 
Maili S1piraiwę Z :pirzeibiegu WCZQłf'ajisz.ej kolll

f.erenicji de1l·e,g"a1cJf z 'P. wi1copreiz. Gro1S1z!kow 
si.kim. n.a !klt6r1e1.l deff.egad z.tożyli prroltes·t 
iprzeci1w Uichiwail·emi·u no.wyd1 cem o•r:aiz pro 
silł o wstirzynnani.e o·g-~01szemia -0rdt1o&nego 
lk<mmnilka'tu na ki~ka dni, aby dać piiek'a
!l'Z<Ytn możność sz.cz.eg6toweigo i wsziech
s'tronrnego !TO·z.p(l:tii'zem!a s1prarwy. 

W ed~.e S'!)Tai\\"Otzidarr.l a delJ..e.g-ałtów, 'P. wi
cetprezy.de1:11t Gro1S21'koiwsiki oświ.atdctry<t, że 
ogtoisz.enia 111owego cernnfka wsflrzyimać nie 

może, m-0.ż.e Jedn.ak nie zgodzić slię ria !P<Xl
nic:Si·eniie oeri.y z ()() g.r. na. 63 g.r. 

Na tego irodzam za:ta1t!wi~iie S!Prn!W'Y 
pi.elka.rze nJe z,gioidziitl! si.ę. 

Ogó11fle iZOOr.atnf.e z.aa1J)[Olboiw1a1to sllano
wi!Sko deleigaitów. 

W wyrnilku olbrad sfoirmwkl!wrulo żąda
nie ;pi1elka1rzv rw rmlS'tę:P'UJa.icy sposób: Cena 
chleba J>GWinn:t być równa cenie maki. 
przyozem powinna być &aia.czona cena 
maksymalna n.a mąkę. 

DaJisz.e wvty;cme WS1PÓll1J11ej akcji oohwa 
Ją zan.·ząrdy <J1bu ugimpo1waiń ft. j. cechu i s'fo 
w.airzyszem~a ipieikairzy na po1Si·ediziemia1C!h, 
któr.e odbędą sf ę dzilś wlie1czorem. 

• • • 

• o-edagog-lczne ale i ·higje.ń.i Ae. gdyż ;prócz nimowych listów byt sam Kobie ski. 

~s~me~~ka~s*0~<la~vo~~. ••••o•m•••••amaawm~mm•a@m•m••~-~~aae2smmw~~~a~m22mwmMmc••~••••••• 
w którvm w dni1 clepte I -0d.ne na traw~ 

Aikc}a ipodwyżllroiwa W1łaśc!de1li !Pieikarń 
po•zbruwi10111a Jest zUtPe,t111ie lt'eafinyich pod
sta.1\v. a1oow.f·em dh~ elb w Ł-0,dzi je:s't i talk' 
jwż zbyt dm.tri w Poll'Ównam1u z oetwmi na 
proiwlm.ci•i. VI Łoid·zi chneib 65-f])ro.cern.toiwy 
kosztlllje 62 i rpól gir., gidy na~tomiast w 
Ploitr'kowi.e, Pab.iaiili1caich i iiil'11V1Ch mi1a1Sia<0h 
wo}ew6d1z1twa fon sam g-altumelk cMeiba !ko
sz.bule 1:yl[{o 60 R1r-0s·zy. 

nik11 r,<lbvwaia się Je~ 
Zapisv do szkoły m 

co<lziennle od godz. 5 ~ 
!Je kaincelal!'ja 
„eczorem. 

ZE SZKOł,Y PLASTY 1 TAŃCÓW 
RYTMICZNYCH z. JA CZEWSKIEJ. 

Kierowniczka Szkół lastyki { Tań-
cl'lw Rvtmlcznvch f). 71 .a Ja•nczewska 
powróci~a z Wi,ednia przebywała 
PiZ.Cz dtuższv t>rzecią u dla zwTedze-
r.ia C(ł.fego szereg-u sz: ót ta:neczn<>;'P'la'~fy
cz;nvch oraz fnst"VitutÓ\\T wvahowama f1zy
czne!!O, Lekde w sz.kule u. Jainrezewskdej 
rozooczvnai~ ste 10 wrz.eśn,a. Zarpisv co
dz.iernie od ::I do 4 I!. i 7 d·o 8 g. wieczo
rem Wólczańska 63, rn. 11. III o. front. 

Szkota $l!bsvdio·wa:na orzez Magistrat 
m. f,cd7i na :nadchodzą . rok szkolny 
007.ieJ::i daleko i·dącvch zmfżek os<0bom nde
zamotnvm. 

NIEUDANY WIEC KO~IUNISTYCZNY. 
Onei:rdai komuniści tódzcy usiłowali u

rządzić na Wodnvm Rvnku wiec i demon
stracje robotników „Widzewskiej Manu
faktnrv". 

·wezwania komunistów nie odniosły 
skutku i na wiec nie zjawil się ani jeden 
robotnik. 

Cywilna szkoła mechaników lotnlczych 
w Bydgoszczv. 

Zapisy kandydatów przvimuie Wojewódzki Komitet 
L. O. P. P. 

Za:rza;d g:t6wny L.O.P.P. l .dytrekcja 
cywil111ej sz:lwły medi.aników cr:oitrnc~yich w 
By<lgQszczy, za rna·Siz:em ~osPe<lm.!cf:'Wem 
!J)'O:daje do wiiadomości, że \.V()łbec ~ucznyioh 
zgloSreń il<:at11dy1cia1tów do sziko1ty w iroku 
bieżącym - otwairtv zostaje ikrnrs równ~
legfv dla wyszlkon·einiia. mec~ainilków qo1n~
czyich. Na<tt!ka na 'tym kun"'s1e rnzpocmne 
się w paź<l1ziierni\ku T. b. . 

Zgroisz,einia !kamidyda~ó:w rprz~ill?ą 
wszys.tikie komitetv nowuattowe, lfl!J•eJski;e 
i '\VO}ewóci'zik·i e L. O. P. P. (w Łoidz1 kom1-
'tet wojerwód.z:ki - Pio·tirkorwslka 67) do d1t1. 
15-i:rn września r. b. 

bo 1POdań w;rnny być zailaiczoine: metry 
ka modz.einia. świad.e.ctwio· foka1rslkire o zdol 
ności do slui:bby woj1s1mw·ei w 1ka:t. A;• świia 
dectwo nleka•r 11'1.n-0ści, po§wta.dcz.emc olby 
watdst·wa po·l ~kiei:ro. świa•diedwo 1z odby
cfa praktyiki ślvsa:rslkiei l•ub z ukończ.e1nia 
sz:k01ly rzerrnieśliniczej (zarwodowJ ślUJ.SalI'ze) 

ze·ziwo1lenbe irodziiców ~'Uib 01pf.ellrnnów, wt.a· 
SIIlOTęcmle na'Pisainv ży;ciorys. 

Zg-łaJSzać się maga Jeid:y•nie urod1ze111i w 
la·tach 1907 i 1908, wyją:'tlkowo zarś iw la
t.ach 1909 .i 1910. 

Ucmi'°l\vń.e s7Jko.ty ońrzyirnu!i-a n.aJtt!ke bez 
IJJ'łątm.ie. W dą1gu 18 mfiesięczrrH~igo kUJrsu 
01f.rzymu·jią ca•l!Jroiwilt.c utTzynn-a111ie, umU!rnd:u 
ro.wainie l mi1esiz'kaniie 01rnz lkoirzvsfo:j.a. iz o
'Pleki 1.elkaTslldej. W czasie ipob{etraniia ITT.a
u.ki oiborwi•ązują się s1p.taicać .część kosz:t&w 
swc;g-o utrzyma111ia. Spiliaty te '\\' V!IlOS'Zą 1-0 
p.ro.cen't zairobików i w ca·tośoi l\V'YllliOSą 
zł. 900. 

Po ukończe:n1u s,zllwły - .aibsol•wemci 
ko.rzvsta.ią z uilg w s11'1uiż1bie wojs~iwe.i 
(służ;ba 12 miesięcy). 

Bliżs.zyich inrfo.r1macyj udziela S·eikretair
.iat ko.mif.e.tu woiewódzkiiego L.0.P.P. w 
Łoidzi. Pio•tirkowska 67, oraw.a ofic., UYclJI"teir 
w g0dz. ·od 9 do 15. 

Da1n.e 'te są zaiez,e;rpnfę't.e ze 1.iródet mia
rodaojinyoh ~ n.i.e ttlei~a}a waJtlplfwości. 

~,....___:o:---

ULGOWE WPISY W SZKOLE. 
Związkowi Ha1ndilowc6w Polsk1lch w 

Ł'Odzl u.dato się uzyskał Z111łżke wnisowego 
za dzied swoi1ch c:?Jtonków. uczeszczają
cyich do 8-io klasoweiro Gi1J1maz.iU1TI1 Real
nego Męs:kiiego przy ul. Narutowicza 58. 

Szkota ta p·osiarda pirnwa szkót uaństwo 
wvch, d:latego też przv obecnei drożyźnie 
w.pisoweg{) ulga ta ma d1a zyrac{)•,vn lkó''" 
bairdzo do•niosle macz.e.n.iie. 

I•11iformaieyj w SJT>tawii.e umfcsz.;:;za:nia 
dzieci udzitela Sekretaria•t Zwiazku (Piotr
kowska 108) w godziinach od· 6 do 8-ej wic
CW'l'em. 

KURSY .JĘZYKOWE U HANDLOWCÓW . 
POLSKICH. 

Przy Zi\viąz.ku Za\vodov,ym Hand\.ow
ców Po!s:ki·ch (Piotrkowska 108) otwarte 
zostaną wfeczorowe Kursy Jez:vikow.e. 

Wvktadane będą języki: f.raiil·cuski. an
~ielskil i niemiecki. 

Zap.i•sv przyjmuje i ~nfo.rmadi udziela 
sekretarjat Zwązilm codzleniilie w godz1-
nach od 6 d•Cl 8-ej wd·ecz<>rem. · 
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C:o dzlł usłyszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

U progu iasiannago sazonu filmowago. 

Progna111 wanazawskl•J atacJI 
nadawczej. 

[o la~łJinie w monie 1~l1-ll na ekranal~ 1011~i[~? 
Przegląd zapowiadany'h nowości kinowych. 

Sroda, 7-go WI"Ześni.a. 

Warszawa. 1111 m. - 12.00 l 15.00 l(,o,Jmmikaity 
16.30 Audycja dla dzieci; p.oo Nad program, ko
munikaty; 17l5 Konce'11t popolUtd'lliowy, w wyk<>-
nandu domrzystów pod dw. Baizylego Zubrzyckie
go; 18.35 Komun.ikaity P. A. T.; 18.50 „Skrzynka Po 
cztowa", korespondencję bieżącą omówli. dr. M. 
Stępowski; 19.15 Ro~maiiitości, wygfooi p. L. La
w ińsiki. Komun.Lka•t TOIW. Zachęty Hod. Kooi; 19.35 
Odczyt 11. t. „Sanno•rząd ~milllJ!ly, a roln.fctwo", wy 
gtosl p. Tadeusz Nie<lz.ielsk,i (Dzial „Rolntctwo"); 
'.'O.OO Komun~.kat rolnka;y; 20.15 Przerwa; 20.30 
Konce.tit wie-cziorny. Triainsmi.sja z KTakowa, w 
orzeirwiie .,Messager Polonais" w języku fraincu
~kfm; 22.00 Komunika.t policji, sygnał cza·su, konru
·nlkat iorniiczo-meteoroJ.ogiczny, komun.itka·tY P. A. 
T., nad wogram. 

WYWÓZ SZMAT. 

Wskutek długotrwatych starań orga
nizacyj gospodarczych, Min. Skarbu wy
dato zarządzenie, aby szmaty, skrawki 
tkanin, stare liny. powrozy, makulatury i 
sznurki mogły być wywożone bez opłaty 
eta za specjalnem zezwoleniem Minister-
stwa Skarbu. (e) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
· Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie
go (Piotrkowska 309), S. Hamburga 
(Glówna SO), B. Gluchowskiego (Naruto
wicza 4), J. Si.tkiewicza (Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
<Plac Kościelny 10). (b 

TAJEMNICZY NAPAD. 

Onęgdaj w nocy przy zbieg11 ulic Wło
cławskiej i Wrzesińskiej napadło kilku o
sobników uzbrojonych w noż~ ;rn prze
chodzącego 27-letniego Stanisława K:eru
szulskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Wrzesińskiej 18. Na wszcz~ty alarm 
przez ciężko rannego, napastnicy rzucil! 
się do ucieczki i zdołali zbiec. Zawet.\va
nv lekarz pogotowia ratunk1wego, po u
dzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej po
mc.cy odwiózł go w sta:nie ci1;żkim do szpi 
fala św. Józefa. (r) 

X. 
Dyrekcja biura „Collegia" nabyła na 

sezon 1927-28 cały szereg cLoboro\Vych 
arcydzieł czołowej produkcji francuskiej. 
W pierwszym rzędzie wymienić należy; 
„Palace" - najbardziej wystawowy, osza 
łamiający przepychem film, będący jedno
cześnie popisową kreacją królewskiej 
Jiuguette Duflos; „Edukacja wielkiego 
księcia" - potężny dramat z życia rosyj
skiego z f.dną Purviance w roli głównej; 
„Andrzej Cornelis" - mist_rzowską prze
róbkę głośnej powieści Pawła Bourget • 
„Le Criminel", mocny dramat namiętnoś 
ludzkich z Andre Noxem w roli tytulowej; 
„Pod niebem Wschodu", dramat egzo
tyc.zny; słynną ,,Marquitte" oraz szlagie
rowe komedje następcy Maxa Lindera, 
znakowita Grocka. 

Wielkim szlagierem wytwórni „Gau
mont" będzie komedja „Ta, która zwycię
ża" („Celle qui domine"), pełna olśniewa
jących pomysłów i wspaniałości wysta
wy, oraz wspaniały arcyfilm pod tyt. 
„Verdun". Obraz ten oddaje w catei 
jaskrawości słynną batalję pod Verdun, 
batalję, która stanowiła o wyniku wojny 
światowej. Ten, w realistycznych bar
wach, wykonany film, jest nietylko doku
mentem historycznym w dziejach ludz
kości, a przedewszystkiem wspaniałą 
epopeą na cześć szlachetnego męstwa i 
poświęceni·a. 

Tragedja nieszczęśliwego miasta, bom 
bardowanego przez najeźdzców, oddana 
została we wstrząsających w swej natu
ralistycznej grozie barwach, pozbawio
nych efekciarskiego kolorytu. film ten 
jest dziejowym pomnikiem odwagi naj
lepszych synów ojczyzny, jest peanem 
na cześć bohaterskiej francjf. 

Słynna nasza rodaczka, urocza Lya 
Mara, ukaże się w sezonie 1927-28 w 
ostatniej swojej popisowej kreacji - wiel
kiem chef-d'oeuvre Fryderyka Celnika 
pod tyt. „Baron Cygański", osnutym na 
tle głośnej operetki. Udział biorą po za 
tern: Wilhelm Dieterle, Vivian Gibson, 
Ernest Verebes i Michał Bohnen. 

Na ekranach polskich zjawi się w se
zonie 1927-28 m. in. również „Regina -
czyli ~ragedja kobiety". Manuskrypt jest 
obliczony na sHne efekty; w pewnej czę
ści jest widowiskiem kameralnem, to 
znów urasta do dramatu sensacyjnego. 
Reżysernwi E. Waschneckowi udało się 
po mistrzowsku te dwa obce elementy 
spoić w całość. Z aktorów wydobyto 
wszystko, co się tylko dato wydobyć. Re
ginę gra Lee Parry. Jest to jej najlepsza 
rola. Tomasza kreuje ttarry Liedtke, o 
którym wiemy wszak, że jes't najlepszym 
artystą. Jeszcze raz tę opinję potwierdzi. 

Drugim szlagierem „Nationąlu" jest 
„Katzensteg", najsilniejszy utwór Sudar
manna. Dla filmu opracowata powieść p. 
tteilborn-Korbitz. Reżyserował film R. 
Lamprecht. Popisowe role kreują: Jack 
Trevor (mfody Schraden) i Lissi Arna 
(Regina). 

Ellen Richter pokaże nam w sezonie 
1927-28 „Najpiękniejsze nóżki Berlina". 
Scenarjusz .osnuty jes'f na historji pewnej 
stawnej tancerki. Jest to w polowie „Hra 
bina Marica", w połowie - „Hrabia 
Luxemburg". Piękną tancerkę odtwarza 
Ellen Richter, która jest niewątpliwie z 
pośród niemieckich najrozkoszniejszą ar
tystką. Partneruje jej Bruno Kastner. 

Dalsze szczegóły podamy w następnych 
numerach „Kurjera Łódzkiego". 

St. ---.. :---
Teatr, muzyka i sztuka. 
PRZOO NOWYM SEZONBM TEATRU 

MIEJSKIEGO. 
Teaibr Mlejsl)d do medz:ielii je5.t za.nmi.ięy. Dy

re.kcia oorządzi>Ją ~prowadze.nde lld"UUóbek l u
dloskooruleń techni-C'Z!tlYch na sce.tlłie i na prosce
nium. 

Jednocześniie pnzeTahrane są gruntow.n.ie J)Omie 
szczeatia dla airtystów. Niezależ,nie od tego prowa
dzi s.ię w dalszym ciągu zacz.ęty oo dini kiliku re
mont ftl'on.1Joruu teatru c1riw; holów weiśc.lowYch, 

tak, że oo. dzień otwarcia sezooon t. j. aia ioodoh:o
dzącą !fliiedziele bwdyine.k teatru 'P'l'ZY uJ. CegiieJruia-
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KURJER SPORTOWY. 

Musimu uro11oowat stworzenie HOPiu lotnilzeno w ~ofs[e. 
Sport lotniczy może oddać ogromna usługi w za

krasia popularyzo.wania lotnictwa. 
Przed paru dni.ami pirasa ooda waita o 

t. zw. Oso-Awio-Chimiie, olibrzymim z.w;iąz 
ku, is1mi•edąic:vm !Wf Rosjd od: kihlru fat, mad·ą
cym .na' celu Si'PoPUtlaryzowaini•e .roizm.aityich 
zal?:adinoi,eń vwiązarnvch z obrona ~ra}u. W 
zakresie '1ofu1iilctwa ten OsQ-Awio-Ohi:m 
urzllJdzai 111airozmaitsze popisv lotnicze, !l'ai
dy, a przederwsiystkiem i co najważ.n;iej
sze. zaiprorwadza i propaJ?:uje lotniczy sp0rt. 

Dotychczasowy aeroPlan jest zbyt dro.. 
gu i zbvt ciężką maszy.ną. ażebv się nada
wał do celów siportowvicih. Otóż w RoSji 
pojawiają się już oo r. 1924 stabosilITTń~wwe 
aeroiplamy i a:wii0netki, z.aopat!rzo1ne w isi!Lnf
k·.· od 20 - 60 łIP. Oso-Awio-Chilrn nosi 
s:e z zamiarem za,foże:rula· własneii fabryki, 
któraby podjęła produkcję o·wych samol0-
tów sportol\vyoh. Taki natitańszy samoilof 
będzie kosztować około 6.000 z1. oo prre-

cież jest su.mą stosunko·wo baridw nlską. 
Będzie to co·ś jak motocykil pow.iietrziny. 
Stairt j-eg'()I będzie ba~dz;o krótk-i1 tak, że mo 
że ląidować na: malych lotniskach i wzbijać 
się na dro,g-a.ch. Taki samolot ma, wszelkie 
warunki roziwoju i· z pewmościa w najhli!Ż-
szym czaisiiie bę<lz;ie bardzie.i ulubiony od 
auta lub motocyklu. ma· bowiem bez porów 
nania więcej możll.iwośd do wyzyskania. 

W nadchodzącym tygiodniu lobniczy:m 
wartoby s:ię zasta1I1owić także i nad: kiwe
~ tią PTO:Pal?:o.wanila tei;ro s.portu lo·tmfczego 
u nas. Za:wsze z,naiidzie sie pokaźna licziba 
amatorów. dość zamoiiny.ch. ażeby móc 
oddać się skultecmte temu ipleiknemu sp0r
towi. Nie itrzeba dodawać. że dla 1DrQpag0-
wania lo·flruicbwa, sPort taki może m;1eć 7Jl1a
czooie ogromne. 

Mecz tennisowy Łódź-Warszawa. 
P. Karol "'. Schaiblar naczalnym . sqdziq. 

Przy,go.to1wa1nia do dzisl.ej1sz.ego między
m:astowego meczu 'tenil1iiso1weigo Łódź -
\Vairszawa z.oista1ły ulkończone. Na wsrpa
ni.a'łyoh kmtaich Łódzkiego La'W111-Toonis 
Kfobu w Ji.ele11101wi1e rozeg.rainych w 1stlanfe 
7 meczów w g.r1ze o•twial!'tej, a mlaITT01wfde: 
4 ~ry pojedyńcze panów, 1 gra: iJJOjed~~za 
ipafJ.. gira podwój111a pa1nów i gira podwoJl!la 
mieszana. 

Drużyna wa1rsza1wska •przyjeżdża pod 
ke.rowniictiwem kaipitana siwego p. Jana 
Kowalewskiie1go w sktadzie nas1tę,pującym: 
ipp.: Kowa•Iewska, Sta111istiaw Czeitweir'tyń
slki, Marrsze.wski, Jal!l Lo'th i Mi'Ziewicz. 
Do gier •pojedyńc·zych :p.ain6'w desyg.nowa
n~ izo:sta1lil: Cz.etJw.ertyńskt ~ .Mairsz-ewlSlkit. do 

rorv podiwójinej Oze:ttwer·tyńiSlki, i Miziewi1cz, 
do g,ry .pojedyńczej pań - Ko1waleiwslka, 
do gn· mieszamej ·- Ko1waJ.etv.1Ska ,i Ja111 
Loth. 

Drru'ŻY'"J1a łódzlkai zostafa defi1ni1tywmle u
sta,lo.na. Skitiada si.ę 0tna ·z fP1p.: Wje.ry Rioh · 
te,rÓWin.Y i1 >braci Jerzego i Maksa Stofarow. 
Re:zer\vę statnoiwią: 'P\P.: Karo'! Steiifl•erl i 
dr. A. Po·eirster. Kaipitameim druży1ny tódz
kiej j.rsit p. Kia:rOil Ste·i·ner1t. Turniej mz.po
ozi0na się '1J'Ull1iktua1Joi1e o gudz. 11 przed po
tuia'niem i zostam.\e w ciągu <linia zalkoń·czo
nv. 

Kumi·s;a S'POlliowa, oibradująiea w dn[!.1 
. wcz.ie.ll'aisizYllll, usitama, że naczeLnym sę· 

<lzi~l dzish:.jszego mooru ł:>ędz.ie p. Kiairo1 W. 
Srhefuler. 

Tur111fej z.a:powiiada się illl'.teiresająco. 
Przv.puszcza1Ill•i·e, lód'ZJCy lfeimisiści dio

rztK?., mów do swyic:h uiprzedlnilch trium-
fów - rr.owe. (e) 

Dział oficJalny l..L.O.P.n. 
Komunikat /\Jr. 1g. 

Zar~ądu l·ej Ligi 
z dnia 7 września 1927 r. 

1) W yiz.na·ctrn si•ę i·ermfiJUJJ·efWY'z1t11aicz-0 
nyicih zarwod&w Tiu1ryści - G~u.S. na d'Zlień 
11 wirzeŚll1iia. II'. lb. na boislko iprzy ul. Wod
nej, godz. 16.30. 

2) Ud'zi·e1a się naipomnte1I1ia kll!Uibotwi 
ttakoaih za ruezgto·sze111ie w teirrminie iwyja 
zidu dmżyiny. 

3) Wzyrwa się !Jrluibv Ł.K.S. i Turyści 
do iZfo!Żerniia wzg-I. ipirzesta'Ilia :pod adfreserrn 
se!lm-·eifuirza: sipilsu ,l?Tl"aczy bioirąieyich 'll!dziiat 
w za1Wodad1 o mi1s'kzosft\wo I-e.I Ł. L. O. 
P. N. z doik;fadiną datą Z1gl:ots:zeiniia oraz ipo.
fwfo1rdz·emfa l])r'Zez P. L. P. N. w teirmlinie 
do dnia 10 b. m. 

~ąd J-ej Uga [. L. O. P. N. ·. 
·1 

MECZ l(OBIECY POLSKA - AUSTRJA'.. 

Zarząd PZLA .peir'tral!ctuje ohoon~·e z 
Au'Slfrja~kirrn Z1wiązJkierrn Leklkoit!le!tyiciinym 
~:r.: svrawfo ZOl!'ga!J1i1z0>wam·iia meczu lkoibie
ce-go k'klo·a:tl·etycznego :pomiędzy Pols~G~ 
i Austj"rą w dniu 2 patxliz.iernika rw ~ko-
wie. 

PODRÓŻ NAOKOW ŚWIATA SAMO
CHODEM. 

Do Lwo.wa l))rzy'byJv dwaj Ru1rnu1ni R. 
Za+!cvskv i T. Go'ldcnlher·g 111a samo1C1hoda·ch 
SL td ea 1iboohalI'. 

Rtvmumi cl uid.ają sie w 'P'Odróż dookoła 
świafa., zarabiając ffl!mo1wanieim l wv· 
sv: i-et.J.an1i errn z.rotbion1Ych l))II'zez siebie fil
mów. Do WaJrsza:wy pirzyhędą orni d•"> 
14 b. m. 

- --- ·-„ ··- . ---·~-·--

nej przY!bierze zarówno zewriąn:, ja.Je l we~%. 
g;runtownie odświeżooą &'Latę. 

W godzi·nach popolu<lniiiowych i wiecrorowych 
odbywają się oodzienn.ie pod ktieroW1ni-0twem reży 
seraw Szpa;kiewiocza i Taitairkiewicza próby z~ 

si;tuk: „Ksląże Niezłomny" Ca.kle.rona-Stowaolde
go, „Panna Pliite" (z StefainJą Ja.rJoowslką) V•· 
neuil'a i ,.Kredowe koło" Klabunda. 

SOBOTNIA INAUGURACJA SEZONU 
\V TEATRZE POPULARNYM. 

Przygotowamia do uroczystej finaiugura.cjl seaio

inu na -O.bu naszy.ch scenach .popularnych: prrzy al. 
Ogrodowej 18 i przy ul. Plotnk!awslOO:I 295 (sała 

Geyera) dobiegają końca. Rróby z cbu premjer 
ialauguracyjnych, prowadrone lidlitens:yown.ie, '\V'?Óh 
sukces air:tystyczny Jtnauguraicj!. 

Na scenie przy ul. Ogrodowe) ~ se-
2)()11 piękna, nastro.iorwa sztuka hf.stoiryozna w 4-ch 
a'kitach Lucjama Rydla „K.rólews!k.i Jooynak" w 
śwdebnej s.ty;loweJ wysta!Wlie kostJU1IOOWej i delroca 
cyjnej. Deikomole nowego J)Olllystu air:t. mai. W. 
Makcjnika. Reżyserja Stanfslalwa Dębkiza.. · 

W te-a.U.Ze w saili Geyera na pierwszy ozieA 
kizie rooloos.zno!e wesoła, bezitirooka lromedla R~' 
kow1sk,ieoo „Mąż z girzeoz.oości". Reżyseruje Ro
man Urbański. 

Kasy oihu tea>traw czymie są tut od dnia dzi
siejszego, już oo dzislaJ izaitem moma zaiopat.ryiwać 
się w bilety oo preimjerę. Kasa. teałlru Pl!'1ZY ul. 
Ogrodowej cn:irma iesit oo 11 ~ J)O!lu<liliiem do 
goozi'lly 7 -ei wie ew.rem. 

KONCERT SERGEJA RADAMSKJEOO. 
W środę, dnia 14 b. m., o godz. 9-ei.f wloozoret11 

w sali F.ilhalrmonH odbęd.z.ie się ik:Oltlcert z:n.almmi
tego rosyjsk.ie&10 tenma tiryClJ!lo-<trama•tYcznego 
Serge}a Riaidaimskiego. Jaik: twJer,dzd prasa, Sergej 
Raidamskl ,posiada feoo1menailny gfios o wielkich 
wa.l!()lraieh aritysty>Cznych, które stawla1ą go w TZI;· 

dzie najlepszych śpiewaików św.iaW.. Na progrram 
swego ikoocertu w Ł<Jwi p. Radia.1111s.ki wybrał oa
ly szereg pieśni rosyjskich RachlTlaJ!1.i111owa, Gre· 
czen.:.nlQIWa, Musisorg-skiego, s.ta.ro-wio.s.kich, nowo• 
czesnych hi5oZPańskkh onz airie z op. „De.mon", 
„TuTaiDdo:t", ,,.Ma.nol!l.", „Rigolettio", „Tosca", „Car
men", „Andreae Chenaer'' I In. wiele µieś:n.I 11100· 
wyieh rosyjskJich. BHety w kias;ie filhaTmooji. 

WALKA O PUHAR. 
O puhar śr.-europejsikt zo.sta.~y !TO'Ze

giranie ostaitinie meic7...e 1 iI'1Ullldy, obai •W Bu
daipe.sz.ciie. 

ttungaria i>okonala Belgradski S. K. 
bejz: ttrUJd1u 4 :O. Jeszcze w :pfieif'wsze.i po:ło
wi;e .TUiZo:s:lowi.ani.e, d~ięlkf swemu ootremu 
tempu ipO'brafili przeiprowadz.ić 1pairę dość 
niełbeiipieczmych ataków, m1mo to Węgrzy 
prowadzą 2 :D. 

P.o pal!lZiie ttungairia O!{)a1110.wu}e boliSlkc 
f mvs!kuje dwie dalsze ibraimkL Prnnkty u· 
zys'lm.ilr Orth, Sllrw.::t>reUr, K VCJJS i Bafasms. 
Gra byta iPTOWa<liz;o1na hmtalinie i sędzia z 
tirudem ·tyilikio u1tirzyrrnywa1l drutżyiny w !kair
bacih. 

Belgrads!ki S. K. zosta:t więc oistatecz
nie wy.eiliimiITTow:any z p1.1'harn. 

Spot1k.a1;11ie Slav1ia - UJipesti 2:2 nfe za
dowo'litto zu;pdtni•e widzów. Cz.esi :przeży
wają obecnie poważnv k.ryzys. Węgrzy 
przeiważalli więc , jednalk wskut.c!k impoten
cji s"t!I1zal1orwej swego a'ia!Jm, n!·e IJTl'O!O"li uzy
skać mogąicy;ch im za1pe1wnić zwycięstwo 
bramek Obie bramki dla Cz,echów zdo
byit nafleipszy na boisk<u Puc. Węg:rzv 
zdolbyiH swe 1pun1k1ty z !k:annyoh, strzelonych 
prrez f ogfa m. 
WA • •ee 

Lotnik poznaf1ski z 3 pułku lotni
czego kap. Kowalczyk czyni pr~ygo
towani8 do lotu Poznań-New• York • 
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Nowa „wojna naftowa". 
I 

ex) Jest zwyczajem nazwać „wojną 
naftową" wszelki konflrkt pomiędzy wiel
kiemi towarzystwami naftowemi. Dzisiaj 
używa się tego wyrażenia dla określenia 
ostatnich dyskusyj w sprawie prowadze
nia handlu rosyjską ropą i produktami 
naftowemi. 

Głównymi adwersarzami są dwa wiei 
kie światowe koncerny naftowe, miano
wicie grupy „Standard Oil Co" i „Royal 
Dutch Shell". 

Jak wiadomo. podczas rewolucji bol
szewickiej. wszvstkie tereny naftowe zo
stały skonfiskowane na rzecz państwa i 
są od tego czasu eksploatowane przez 
rząd Sowietów, który wywozi do .różnych 
krajów Europy wielkie ilości ropy i pro
duktów, sprzedając je po cenach niższvch 
od ustanowionych przez wielkie wyżej 
Wymienione ugrupowania. W W Brv
tanji posiada rząd sowiecki swoją wtasną 
organizację sprzedaży tow. „Russian Oil 
Products Ltd.", lecz niezależnie od tego 
znaczne ilości produktów naftowych są 
przywożone do W. Brytanji T)rzez organi
zacje niezawisłe, które sprzedają je rów
nież po cenach konkurencyjnych. Po zer
waniu stosunków pomiędzy 'vV. Brytanią 
i Rosją, towarzystwo ,.Baku Consolidatcd 
Oilfields" w imieniu wlasnem i innych to
warzystw, które posiadały ongi tereny 
naftowe w Rosji, zawiadomiło publicznie 
importerów i sprzedawców ropy i pro
duktów rosyjskich, ie narażają się na do
chodzenia prawne, o ile nie zaprzestaną 
sprzedaży produktów, pochodzących z 
,,własności kradz!onej". 

Jedną z bardzo znanych marek benzy
ny automobilowej w W. Brytanji jest t. 
zw. benzyna „Power", w znacznej części 
Pochodzenia rosyjskiego; jest ona sprze
da wana przez tow. „Power Petroleum 
-;:o". Liczni właściciele garażów i skła
dów benzynoWych zwrócili się do tego to
~arzys~a z zapytaniem, z jakiem ryzy
kiem ZW-lązana Jest sprzedaż jego benzy
ny. W odt>owiedzi tow. „Power Petro
leum Co" oglosilo w prasie, że kupując ro
pę rosyjskich towarzystw, szlo za radą 
rządu brytyjskiego i opi-eralo się na mo
wie premjera angielskiego Baldwina, któ
ry w momencie zerwania stosank6w z 
~o~ie~mi oświadczył, że jest przychylny 
1stmenm legalnego handlu pomiędzy W. 
Brytanją i Rosją. W konkluzji tow. 
„Power Petroleum Co" zaznaczyło, że 
kampanja, prowadzona przeciwko ropie 
rosyjskiej, opiera się na falszywych prze
słankach i że jeżeli będzie się ją podtrzy
mywało, to cel jej bynajmniej nie zostanfo 
osiągnięty, gdyż konsumemt otrzyma za
wsze ten sam produkt, tylko za wyższą 
cenę i że wszystkie alarmy, podnoszone 
przeciwko rosyjskiej ropie, nie są niczem 
innem, jak inną fazą „wojny naftowej". 

Zainteresowanie tą SJ)rawą zostało na 
nowo wzbudzone opublikowaniem wiado
mości, że „Standard Oil Co" i „Vacuum 
Oil Co" z New-Jorku, zawarły kontrakty 
na dostawę rosyjskich olejów. Wiado
mość ta została potwierdzona przez p. 
Kalnina, wiceprezydenta „Sowiet-Naft 
Syndykatu", który podaje szczegóły za
wartych przez te dwa towarzystwa u
mów, w myśl których, każde z nich sprze
daje komisowo po 100.000 tonn ropy, któ
ra ma być dostarczona przez Rosję do 
Konstantynopola, Colombo i Port-Saidu. 
Ceną sprzedażną jest cena rynkowa w 
dniu następnym po przybyciu do wymie
nionych portów, a dostawy powinny się 
zacząć natychmiast. Towarzystwa ame
rykańskie przypuszczają, że tego rodzaju 
umowy handlowe z Rosją ułatwią jej re
organizację i że pozwalając jej na zbyt 
nadmiaru swojej produkcji ropy na ryn
kach naturalnych, zapobiegni·e się temu, 
ażeby nadmiar ten nie konkurował z pro
duktami amerykańskiemi na rynkach tam, 
gdzie koszty przewozu forytują Stany 
Zjednoczone. Należy nadmienić, że Tow. 
„Vacum Oil Co" posiadało przed wojną 
znaczne kapitały, ulokowane w Rosji, wy
rażające się w cyfrze kilku miljonów do-

. larów,: ~asnem jest. że towarzystwo to 

spodziewa się otrzymać kompensatę we 
właściwym czasie, nawiązując obecnie 
stosunki handlowe z Rosją. 

Na skutek tej wiadomości tow. „Stan
dar Oil Co" z New-Jersey zaprzeczyło 
energicznie temu. że zakupito ropę w So
wietach względnie, że utrzymywało sto
sunki handlowe z Sowietami. Rozbież
ność opinji, istniejąca w tej sprawie po
między „Standard Oil Co" z New-Jersey 
i „Standard Oil Co" z New.-Yorku, wyda
je się tern dziwniejsza. że znaczny pakiet 
akcyj każdego z tych tow'arzystw należy 
do grupy Rockfellera. Obydwa te towa
rzystwa zarówno jak i Vacuum Oil Co" 
należały do dawnego trustu „Standard Oil 
Co" rozwiązanego w 1911 r. Od tego cza
su znajdowały się one zawsze w stanie 
konkurencji, aczkolwiek przypuszczano. 
że wspólna kontrola byta utrzymywana. 
Zaprzeczenie, ogłoszone przez „Standard 
Oil Co" z New-Jersey wskazuje zatem na 
to, że między obydwoma towarzystwa
mi istnieją poważne nieporozumienia, co 
pozwolitoby wnioskować o wewnętrznej 
wojnie w tonie grupy „Standard'a" w A
meryce. lub też, że przeciwnie - oby
dwa te towarzystwa działają w zupelnem 
porozumieniu i że „Standard Oil Co." z 
New-Yorku spodziewa się wyciągnąć ko
rzyści z ' zaprzeczenia „Standard Oil Co." 
z New-Jersey co do zawarci-a umowy z 
Rosją. Jednakowoż wydaje się bardziej 
prawdopodobne, że „Standard Oil Co." z 
New-Jersey ma interes w tern, by nie pro
wadzić politykę zbliżenia z Rosją, albo
wiem rynki zby'tu tego towarzystwa znaj
dują się przedewszystkiem w :Europie, po
za tern posiada ono znaczne udziały w. 
„Anglo-American Oil Co." i gdyby towa
rzystwo sprzedawalo ropę rosyjską było
by to z wielkim uszczerbkiem dla jego 
wlasnych interesów. Natomiast „Stan
dard Oil Co." z New-Yorku posiada swoje 
główne rynki na Wschodzie a specjalni·e 
w Chinach i mało mu może zależeć na 
tern, a.teby nie wJedziano, że sprzedaje 
ropę rosyiską. , 

Grupa „Royal Dutch-Shell" przyjęła 
również udział w tej kontrowersji i stanę
ła po stronie anty-rosyjskiej, obok ,Stan
dard Oil Co." z New-Jersey. Tow. '"shell 
Transport and Trading Co." z Londynu i 
„Royal Dutch" z Hagi ogłosiły enuncjacje 
przeciwko jakiemukolwiek handlowi ropą 
rosyjską. Tow. „Shell" oświadcza, że u
waża za słuszne stanąć otwarcie po stro
ni·e swojej głównej konkurentki amery
kaf1skiej przeciwko niebezpieczeństwu dla 
handu światowego, grożącemu ze strony 
Rosji. Na ż_ądanie rządu brytyjskiego tow. 
„Shell" raz jeden zakupi.to ropę w Sowie
tach, a to dla ulatwienia rządowi pertrak
tacyj, które miały wówczas na celu otrzy
manie odszkodowań dla rzeczywistych 
wlaścicicli skonfiskowanych terenów. Od 
czasu, kiedy te pertraktacje okazaly się 
bezowocne. tow. „Shell" ani żadne z jej 
towarzystw siostrzanych, nie kupowało 
żadnych ilości ropy ani od rządu Sowie
tów. ani od jego agentów. 

Tak tedy sprzeczność opinji co do le
galności handu z Rosją wyraźnie zazna
czona, może usprawiedliwić używane v..ry
rn ~enie „wojny naftowej". Narazie przy
woz i sprzedaż olejów rosyjskich w W. 
Brytanji odbywa się normalnie. W naf
towych sferach handlowych mówion<> o 
możliwości współpracy „Standard Oil 
Co." i New-Jersy z „Royal Dutch-Shell" 
w sprawie aprowłzowania rynków Euro
py i Bliskiego Wschodu w tym celu, by 
konkurować z olejami rosyjski:emi, sprze
dawanemi przez „Standard Oil Co." z 
New-Yorku i „Vacmun on Co.". Ten 
punkt widzenia znajduje, zdaje się, po
twierdzenie w pogłoskach o podróży do 
:Europy p. W. Teagle'a prezydenlta „Stan
dard on Co." z New-Jersey w celu POTO
zum!enia się z Sir Henri Dekterdin:g'em, 
prezydentem „Royal Dutch Shell". Spot
kanie to nastąpilo rzeczywiście w dn. 18 
sierpnia r. b., lecz, jak dotąd, wyniki jego 
są nieznane. P. O. 

Swiatow1 rynek ie~wa~iu ~urowe10 w r. H27/ 28. 
ex) Przemysł surowego l„ecłwabiu roz

począł kampanję 1927-28 1. 7. 1927 do 
30. 6. 1928) podwyżką cen na rynku śwra
towym. Od polowy bowiem roku 1924 
ceny na jedwab surowy są na rynku su
rowców stosunkowo najniższe i do czasu 
obecnego jeszcze nie wyrównały się z ce
narn.Jl innych smowców. 

Nowe zbiory kokonów iedwabniko
wych we wszystkich głównych krajach, 
hodujących jedwabniki, są około 5 proc. 
mniejsze, aniżeli lata ubiegłego. Przy
puszczalnie osiągną one 40,000 torm. Dla
tego te 5 :proc. minusu świ'atowego zbioru 
kokonów nie będą miały takiej siły, by 
decydująco wpłynęły na wielkfe zmiany 
na TYnku jedwabiu surowego, gdyż ogólne 
zapotrzebowanie tego surowca obliczają 
w przybliżeniu na 40,000 tonn. 

Pod koniec czerwca r. b. zapasy Je
dwabiu surowego byly bardlio nieznaczne, 
chociaż jeszcze pół roku przedtem były 
stosunkowo wielkie. Nawet w JaponjI 
zapasy surowego jedwabiu sropnialy - a 
wywóz ~egoż do Europy i Ameryki nawet 
w ostatnich miesiącach odbywał się w 
ożywionem tempie. Wskutek tego i ceny 
poszly nieco w górę, mimo opornego sta
nowiska przędzalników. 

W New Yorku notowano japoński je
dwab surowy, Kansai, X. 90 dni w dola
rach za lb: 

Ceny najwytsze 
• nafnHstc 
" przeciętne 
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. :Europej1scy kupcy wykorzystali prze
dewszystkiem wyjątkowe polożenie go
spodarcze Japonji, wskutek którego była 
ona zmuszoną pozbywać się swych sUTOw 
ców za wszelką cenę byle tylko uniknąć 
gorszych komplikacyj. Dlatcg<> też ceny 
surowego jedwabiu japońskiego stale się 
zmniejszaly. Włoscy producenci kokonów 
stale opi'erali się naporowi japońskiej zniż
ki, wkońcu jednak musieli ulec. Stosunek 
cen surowego jedwabiu włoskiego do ja
pońskiego, wykazuje następujące zesta
wienie notowań w Lyoni·e za japan fil. II/2 
'do 13/15; jtal. grege X. 13/15, w fr. franc. 
za kg.: 

192
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1urow. Jap. 1325, 325 , 3201315, 315, 310 I 300 
" włoski 380 390 380 260 335 320 320 

W takich warunkach odbywał się 
obrót surowym jedwabiem: tendencja cen 
zniżkowa, obroty bardzo wielkie. Re
kordowe cyfry osiągnął tak eksport ja
poński, jak import amerykański oraz kon
sumcja przetwórni. 

Rok _Surow~g? jedwabiu w tonach 

cserwiec światowa I ekaport I imporl 
lipiec produkcja japoński I amerykań1kł 

1913-14 21320 I 12120 14 460 
1922-23 31900 18 840 24300 
1923-24 30800 17 280 20460 
1914-25 39300 25 540 27 540 
1925-26 39900 27120 :18 980 
j926-27 42200 29820 32 820 

Konsumcja surowego jedwabiu w Eu
ropie zależną była zawsze od stanu prze
mysłu jedwabniczego we Francji. Wzma-

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny artykul6"· 

9PQżywc2wh na rynkach ł6d7ldch kszta?
łowały s'.ę następują.oo: 

Nabiał: masło oseNrowe 5.80 - 6.00 do 
6.30 za ldlogiram; maslo śm!.etankowe od 
6 i pól <l<J 7 zł.; jajl.ka 2.50' do 2.70; za I ga
runek jaj t. 7JW. wyibier.ainyclt rp:fa.corr10 2.75 
do 2-90; ja~ si'k:Tz}'tr.MkQWie 2.50 do 2.f>O za 
men.dcl; 1ittr śmietany sł'odkiej 2.40 do 2.f>O 
l1i1fir śmi·e:tainy kwaśnej fabi·e,rnnej) do 2.80; 
kflogiram twairogu od 1.30 do 1.50; kilo
gram sera 1.60 - 1.80 do 2 ruf.; 1~ mlelka 
sloolki~o od 40 do 45 groszy. 

Drób: kura 5.00 - 7.00 do 8 l ipM zt.'; 
Mm k.urcżaków od 4.00 do 5.00 zt., kaczka 
<>d 3 do 6 zł.: gęś 7 - 9 do 10 ·m.: indy1;; 
od 8 <lo 9 zł. 

ZiemłOpłody: kftogiram zfemni.aków od 
13 do 15 gr.; iza koirzec (100 kiJ.ogmmów) 
z!emniaków :płaco:ńo od 10 do 12 zt; kiło
grarrn oe1m1i 40 do 60 g:r.; kiilo~num cebu1i 
cukrowe.i do 90 groszv. 

Ogr-Od°'vizna: kHo~am szczaw1m 60 
do 75 gr.; ikil!iograrrn szip~nalku 70 do 95 gir.; , 
pęczek marohwi 5 do 10 glr.: pę-czeik bura-

. ków 5 do 10 ~.; ·pęc~ek c."'buli l() do 15 g-r. 
- sala·ty 15 - 20 .~. - rornd1·:;~wek 20-
25 g-r.; ki~ogiram g'TOS'Zkn o.o:"r0·dr.w.e1r.o (fa
soli) od 65 gir. do 1 zt.; kg. g-rochu po1inego 
(strączki) od 40 do 70 !IT.: !kg-. bcib:u 50 do 
60 gr.; kilogram dyni 25 do 3{) Q;r.; i;tów!ka 
ka'Pu:s'tv zwykifei 10 - 25 do 40 gir.; gMw
ka kaipusit'v wllosikfe!j 10 do 30 gr.; ogó~l 
i'lli'S';>elctowe od 5 do 20 g1r. za $Zh1tke; ogó'r 
ki gT1.llfltowe do ki'S'W11.ia oo 90 g-r. do 2 i 
pót z1.. za kQ.J)ę ; kafaifiory od 30 gir. do 1 
zt.: kHogiram oomi<lor6w oid 40 d-0 ~5 ir.r.; 
pom'doiry w huricie IJ)lla'CO!Ilo od 4.50 do 5 
rzl za IJJ'Ud. · 
. Owoce: (cena 1.1a 1 ktlogiram) tahmća 

k-0mp(lltowe od 20 do 40 gT.; jabl!ka do je
dzoofa 60 g:r. - 1 zt do 1.20; g:rtlS'Zlki od 
60 lI'. do 1.20; ś1hvik:i 40 do 80 g-r.; irenglo
dy od 1.2D do 1 i- ipó1 zif.; mcxrelle 3 i pół do 
4 7.f.; lffir boirówied<: 30 do 35 gir.: 1iifr jagód 
1.20 do 1'50; Hnr f.er!yin 60 do 70 .g:roozy. 

Za kOiS'ZY'CZelk ,girzybk6w do mairY!IlO
wan1ia (iboro:wilków) 1Ptacc:mo od 3 do 5 zt; 
litr grzybków do j.e<l'Zooli.a od 40 do 70 gr. 

Ruoh m iry111llrnoh d'uży. 
--:o:--

ZMIANA TYPU KSIĄŻECZEK P. K. O. 
ex) P. K. O. wprowadza obecnie ksią· 

żeczki czekowe nowego wzoru, a miano
wicie oddzielne dla czeków kasowych, a 
odmienne wyłącznie dla czeków przeka
zowych i przelewowych. 

Przepisy normujące poslugiwanie się 
czekami P. K. O., oparte na obo\viązującej 
ustawie czekowej, są wydrukowane na 
okładkach książeczek czekowych. 

Celem zmniejszenia ryzyka możliwych 
nadużyć P. K. O. ograniczyła wysokość 
kwoty na jaką może opiewać jeden czek 
kasowy do złotvch 20,000. Ponadto no
we czeki kasowe zaopatrzone są w ta
bliczkę liczbową, na której klient przez 
odpowiednie nacięcia oznacza kwotG. na 
jaką czek opiewa. 

Przy podejmowaniu gotówką kwot po
nad 20,000 złotych należy wystawić odpo
wiednią ilość czeków, z których żaden 
jednak nie może opiewać na sumę wyższą 
niż 20,000 złotych. 

gała się stopniowo z ustaleniem się wa
luty francuskiej oraz powiększaniem s:ę 
konsumcji jedwabiu sztucznego. Im mniej 
zużywano surowego jedwabiu we Francji, 
tern więcej wzrastała konsumcja tegoż su
rowca w innych krajach Europy, zwk
szcza w Anglji i Niemczech. \Vskutek do 
brych konjunktur przyjmowaty one coraz 
większe ilości surowego jedwabiu. W· 
mchu tym brat żywy udział polski prze
mysł jedwabnych pluszów i innych ma· 
!crjatów jedwabnych i półjedwabnych. 

w. r. 
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Koniun~rura w to~Ii. 
RYNEK BA W.Eł..NIANY. 

ex) Na łódzkim nmku wyrobów bawel 
nianvch tydzień ubi·e,gty przeszedł ood zna 
klem nieco zwiększnne.g-o ruchu. Hurto
\i,:nkv tłumaczą zwiekszo.ne za.potrzcbo
wa;:1 ie. kliente li niepewną svtuacją, jeżeli 
chodz1 o cenv bawetnlanvch artvkutów 
które ze wzg-ledu na zwvżke bawet.ny su~ 
ro wei pcd"·vższo•ne zostatv we wszvst
k •eh firmach łódzkich w ciąg-u ostatnich kil 
ku miesiecv kilika~rotni.e. Wobec te,go iż 
a.arazie .niewfadomo jeszcze jak uksztaftu~e 
~1~ sytua·c;:j~ na r:vinkac:h ba wetinv surowej 
1 1est mozhwość. że ceny jej ba·rdzi.e.i je
szcze po<lroże.ia. co z.nol\Vu wtrnno się od
bić na ce.nach manufaktunr. W1ękswść 
kupców starata się w ty,go<Lnfu ubie,gfym 
o zaopa•trzenie swych składów w dosta
teczne i-lo·śd za.pasów. Tr.anzakcvi zawarto 

· \i.riele. tembardziej. że wypfa.ca·Lność klien
te li w dniach ostat11kh peprawfla się w 
znacznym stotlJltliu i ż.ad:nych świeżych :pro 
testów wekSiltQ1wy.ch, czy te'! wi'ekszyich 
u•nad1toścl nie notowamo. 
. W Drzedw1ieństwfe do fyg-otdnia ubi.e
.ttłeg-o. tydzień bieżący, jalk nara~e l[]ie od
znaczył silę więksnrm ruchem. Zapotirze
bowa'!lłe k·Ji.enteli byto w daiirn •Pi:erwszYCh 
dwóch dni bardzo. slaobe. W.ootusr jednakże 
nrzewi.dY\Vań zairówno t>rzernysfowców, 
ak i hmtov,.1n·ilków, jest to z.iawisiko przej
ściowe i ruch w bra.tTiżY te:i winien r<>ZIPO
cząć się ]uŻ w dniach najbllższvch, 'tem
bairdziej, łż uHimo już przeszło. a mooH
wcść ponownej zwyż,ki. cen winna sp0wo
dować zwiększone zarpofrzebowamde. 

Ceny wyrobów batWetniat!lYCh pott
wv.ższain<> w róku bieżącym już .dwa ra1ty 
w zmacmi•eiszym stolJ)lt1iu: w maTcu 'O 4 do 
5 !Jrocent oraz w sierPriiUJ o 5 do 8 nrocenif 
n1e lkza·c ziwvżek cen. jakie stosowa:!y po~ 
szczególne firmy w dąg-u roku. czv ·to ze· 
wz~dędu na zwiększone za1J)Otrzeibowanie 
kllenteli. czy też wsikutek zbvt niskich 
cen. obo·wiazwjący-ch do te1ro czasu. 

Horoskopy na J)fzysztość uzależniają 
flrzemvstowcy oraz htt11rto·wnlcv od sytu
' cji na rvmku baiwefiny surowej. Wsze~lcle 
bowiem wahania cen. dzialaja niezmi,emie 
hamują.co na rozw6.i stosU111ków haonodlo
wvc.h. o He więc ceny się ustala. nle ul·eg-a 
wąfpl,lwości, że i ruch znacz.nie sie wzmo
że, tembardzi•e.i, że sez.on obecnv winien 
już być w pef.ni, a zatJ)Otrz.ebowanfe dotyioh 
czasowe było stosmkowo n+eiwlelki·e. 

Cenv posz.czeg-óLnyich gatum}ców wyro
bów bawelnianych ksztartowatv się nastę 
puJąco: 

R. Błedermann. W centa·c.h ameryk. za 
rnetor. Genua RB. - 53, Genua KN. - 44, 
Genua EB. - 35, Diama - 46. Debora -
41, Aurora - 42, Asfartai - 45. Astarta E. 
- SO, Pfófulo I. S. -71 om. szerok. - 14.5, 
Metka'! 71 cm, szemk. - 15. Suirówka 
koszul. 71 cm. - 16.17, Kaszmiir - 14, 
Oksford P. - 13.5, ToiJ.e du Nord 16, Ptó
tno chloipskie - 16. Ptótino koJ.or0twe -
16.5. Kastro - 19. flanela D. - 17, .A. -
16.5. R. - 17, Barchat!l D. I. - 22. J. I. -
22, ffnlantdija K. -16; L. - 17. Wairtsa -
18, kena W. - 20, Rodl·oo W. - 17, ttal
wa - 17, Wulkan - 17. Mekka - 17,5, 
Portrnna W. - 21 i PJ.orlda - 18. 

„Widzewska Manufaktura" (100) wr
sztuczka 4 dolary, prześcieradtowe W. -
36 centów. ptótno obrusowe - SO cent., 
oksfordy- 16.S cent.. na0ref - 16.5. 

Na łódzikim rynku materiałów wet!lliia
nvch w ciąg-u ostatnich kilku dni. ruch bylt 
z.nacz.nfe słabszy. Hmtio·wmky ntumaczą 
to tern, że mocna tendencja na· rmku ba
wetnia·nvm soowodowala zwieksw•ne za
potrzebo1wan:.e kupców na towary bawer
ri!ame. Kupcy ci bowiem. w obawie dalszed 
zwyżki cen materjatów bawelnianvich WQ

!a natpi,erw zaopatrzyć siew te towary. Do 
piero potem maia zamiar ro21oocz.ąć zaku
py towarów wetnla1Jwch. 

Tendenc.ia na towaory wetniame jest w 
dalszvm ciągu sipoko.Pna i ceny nie uległy 
ża<lnwm zmianom. 

RYNEK PIENIĘŻNY: 

Od c;hwili rozpcczecla sezonu zlmo1we
f!.O na t6dzkim rv:iiku włókiennlczvm. sviu
ac.ia pieniężna nie uległa zasadniczym 
zmianom l naibar<lzle.i charakterystycz
nym obiawem łódzkie,go ry.nku ;pieniężne
go Ie ~·t w dalsz:vm cią,gu brnk .lrotówki. 

Stopa dyskomtoiwa ksztaftowata się na
stępują.co: 1,75 proc. dla mafer.ia,fu pierw
szo•rzę.doneg-o i 2 i pĆJlł do 2.75 dla mate
r.iatu średniego. przvczem dvsko·nto ma
t~rjalu śired111d.e.11:0 iest n~ezrni·erin.ie utrud-

. n.ione. 

Cze~hosłowacja jest, jak wiadomo, jednym z najpoważniejszych producentów 
chmielu w Europie. Na obrazku naszym widzimy fragment ze zbiorów 

chmielu, trwających zazwyczaj około 2 tygodni. 

Pl'ZBIZłD 20 mili. Zł. IPZBZD8lZlł~ Min. PO(Zf i Jel. 
na rozsz'2rz'2ni'2 si'2ci t'21'2gr. i tBl'2/. w kraju w pr'2-

liminarzu na rok 1928-29. 
ex) W preliminarzu budżetowym Min. 

P<:><:zt i Telegrafów na rok 1928/29 wysta
wiono sumę 20,460,000 zł. na rozszerzenie 
sieci telegraficznej i telefonicznej w ca.
tym kraju, która jak wiadomo jest bardzo 
skromna, co w pierwszym rzędzie odbija 
się na szerokiich rzeszach pracowników 
telegr. i telef. przyczyniając się do ich 
przemęczenia wskutek najzupełniej nieod
powiednich warunków pracy. 

W najważniejszych inwestycjach, obję 
tych tym prelhninarzern wymienlć nale
ży: na przeniesienie centrali telefonów 
międzymiastowych w Warszawie do ma
jącego się wybudować nowego gmachu 
przeznaczono - 300,000 zł., na budovvę 
względnie rozszerzenie istniejących sta
cyj telegraficznych w okręgu warszaw
skim -- 50,000 zt., na rozszerzenie i prze
budowę mniejszych centrali telefonicz
nych w okręgu warszawskim - 100.000 
zl„ na budowę nowej automatycznej cen
trali miejskiej oraz centrali międzymiasto
wej w Kaliszu - 200.000 zl., na ten sarn 
cel w Płocku - 24.000 zł.. na przebudo
wę cen'trali telef9nicznej międzymiasto
wej w Biafymstoku - SO.OOO zł., na budo
wę centrali telef. automatycznej w Rado
miu - 400,000 zt., na rozszerzenie centrali 
telefonicznej miejskiej i rozbudowę siec! 
w Zamościu i Chełmie - 100.000 zł.. na 
rozszerzenie stacji telefonicznej w Wilnie 
100,000 zlotych, na przebudowę sieci 
telefonicznej w Grodnie - 40,000 zf., na 
budowę centrali telefonicznej C. B. w 
Przemyślu 150,000 zt., na ten sam cel w 
Stani•sław.owie - 150,000 zt., budowa sta
cji telef.onjcznej międzymiastowej we 
Lwowie, budowa nowej centrali automa
tycznej w Krakowie - 450.000 zł., budo
wa automatycznej centrali telefonicznej: 
w Zakopanem - 300,000 zł., w Tarnowie 
-- 150,000 zł., budowa centrali telefonicz
nej automatycznej w Bielsku - 435,000 
zł., przebudowę centrali automatycznej 
Poznań -- Łazarz - 300,000 zf ., budowa 
nowych centrali telefonicznych w Inowro 
cławiu - 200,000 zł., w Ostrowie -
200,000 zł., budowa central automatycz
nych w Gdyni - 300,000 zf. i w Torun~u 
300,000 zł., przebudowa istniejących cen
tral telefonicznych na G. Sląsku - 500,000 
zł. etc. 

Istotna potrzeba inwenstycyj w tej dzie 

PRZĘDZA BA WEŁNIANA: 

dzinie, jest jed11ak większą o 16,000,000 zł. 
ponad preliminowaną sumę 20,460,000 zr. 
co zostało stwierdzone przez Minister
stwo Poczt i Telegrafów. Wszystkich 
jednak potrzeb nie uda się zaspokoić w 
omawianym okresie wskutek braku fun
duszów. 

Zaznaczyć należy, iż do wstawien:a 
odpowi·ednich sum na rozszerzenie sieci, 
przyczyni? się w znacznej mierze Zwi<\
zek Pracowników Poczty,Telegrafu i Te
lefonów Rzeczypospolitej Polskiej, który 
od'dawna prowadził wytężoną akcję w 
tym kierunku, przedstawiając wi-elokrot
nie czynnikom miarodajnym konieczność 
rozbudowy sieci telefonicznej i telegrafi
cznej w kraju oraz wskazując, ii warunki 
pracy w jakich pozostają liczne rzesze u
rzędników, są wskutek szczupłości tej sie
ci wysoce nieodpowiednie, powodują prze 
męczenie personelu i niedokładności w 
obsłudze abonentów. 
Powyższy projekt preliminarza jest na

razie tylko wyrazem opinji Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów i wymagać będzre je
szcze zgody Ministerstwa Skarbu. 

Przypuszczać należy, iż to ostatnie nie 
będzie dążyć do zredukowania tego słusz
nego programu, którego jak najszybsza 
realizacja jest wProst konieczna. 

NOTO W ANIA Zl.OTEOO POLSKIEGO 
w dniu 6 ~ześnia 1927 r. 

Loooyttl za 1 fut11t sz:terl. 43.50. Za 100 
z:łoity.Cih: Zmyc'h 58, Bmff iin 46.85 - 47 25, 
fol.e;grafi•czme iwypfaty ITTa Wairsrawę, Kato 
wirce i Pozrań 46.90 - 47.10, Gdańslk 57.65 
-57.80. wYJPfafy na Wairsoza;wę 57.62-76, 
Wdecleń czeki 79.11-79.39, bainilrnoty 78.98 
-79.38. Bra.ga 377.25. · 

NOTOWANIA GIELD ZBOŻOWYCH. 
Łódź, 6 września (A. \V.) 

Zboże: 
loco stacja załadowania za 100 kg.: 
Żyto 40.50-41.00 
Pszenica 51.00 
Jęczmień zwykły 37.00-38.00 
Jęczmień browarowv 42.00-43.00 
Otręby żytnie loco -Łódź 26.00-27.00 
Otręby pszenne loco Łódź 26.00 
Sytuacja skokojna, w poszukiwaniu 

ży'to. 
Bracia Kowalscy w Kaliszu 

Pszenna Wilson 84.30 (84.30) 
Pszenna Nr. 1 80.30 (80.30) 
Pszenna OOO 70.30 

Kowalski, f rydenson i Neuman, Kalisz: 
Żytnia specj. 70.00 
Żytnia Patent 67.00 
Żytnia Alaska 64.00 
Żytnia OO 53.00 . 

Młyn 11Korona" w Łodzi: 
Pszenna I gat. 80.50 · · · 

Żelechowski w Łowiczu: 
Żytnia luksusowa 70.50 

Żytnia OOO 68.50 
Pszenna I gat. 81.00 
Pszenna 0000 A. 77.-

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 I pół w pła
ceniu i 8.91 i pół w żr,daniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

OIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 września (Pat.) 

Notowania c;ficjalne. · 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Londyn 43.48 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.49 
\Viedeń 126.06 
Włochy 48.55 

.„ 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 56.50, 57 .
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.-
5-proc. pożyczka kolejowa konwersyj-

na 58.-
8-proc. listy Banku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zł 

77.- . 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 57 .25, 56.50 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zl. 73.75, 73.50, 73.<X> 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zl. 62.-
4 i pół proc. listy zastawne rn. War

szawy 60.-
8-proc. listy zastawne rn. Łodzi 68.50 

AKCJE. 
No«>wano w złotych. 

Bank Handlowy 123.
Bank Zarobkowy 85.75 
Bank Polski 139.-, 139.25, 138.
Siła i Swiatło 105.-, 109.-, 108.-
0osławice 73.-
firley 53.-, 54.-
Węgiel 94.-, 93.50 
Lilpop 31.-, 30.60 
Ostrowieckie 96.-, 99.-, 98.
Rudzki 59.50, 59.-
Ursus 17.-
Zawiercie 36.75, 36.25 
Borkowskf 3.40, 3.36 
.Elektr. w Dąbrowie 72.-, 70.
Czersk 1.03 
Cukier 5.-, 4.95 
Drzewo 13.75 
Fitzner 5.75 
Modrzejów 9.20 
Parowozy 52.-, 51.
Starachowice 64.50, 64.
Syndykat Roln. 10.50 
Żyrardów 18.50, 18.75, 18.50 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 6 września (p AT). 

Notowania koticowe. 
New-Jork 4,861/s Holanclja n,13 
Fraoo1a 124,02 Belgja ·. 34,911 t ~ 
Wloohy 89,50 Niemoy 20,4 ';7/s 
Sxwajoar.Ja 26,21 Hiszpanja 28,74 . 
Portugalja 2,ł4 Danja 18,16 
Snreoja 18,101/t Norwegla 18,521/~ 
Praga 113,96 Helsingfora 193,05 
Wiedeń 3t,4g Warszawa. 43,50 

01&.DA PARYSKA. 
Paryt. S września <PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn lH,02 N. Jork 25,v t 8 1 ~ 
Belgja 85f>,~6 Hiszpanja 431,f>O 
Włoohy 188,66 Rumnnj& U,70 
Praga 75,70 Sgwajcarja 491,75 
S11weoja 814,75 Holandja lOH,26 
Norwegja 668,26 Danja • 681 OO 

. Niemoy 60ł 100 ' 
,;~· !1 ; .·~ ' .:. „ ' . „·~:,~ . ·A ~. i~f.' .„~.· .' ;·-~.~ ..... ~ ( 

~--~ ~: :. ' . ~~·r ·~· .... --.o.- . ~. . r „-~ 

Na lódzki1111 ry.nkn przędzy barwełnfanej 
painu.ie w dalszym cią:,gu te:ndencia wybi
tnie moena, a to sk1lltkiem Z\YYii1rowej ten
dencH na ba0welnę surnwą. Zapofrzebowa
nie klienteli jest tuta.i z.naczne. Ceny, jak'
kolwJek w-nny ohowiąz.ywać wed!u,g cen- · 
1:ilka1 z dnia 27 sierpnia r. b. traktowane są 
zu:pefo!e ln<lvwidual111ie i w rzec.zv1wfstości 
sprzeda.Je się o wieJ,e droż.ei. Dla orjenita
c,\i podajemy ceny z dtn. 27 siemnoia· r. b., 
które w za1leż.nośó o•d rpokrvcia ksitatto
wa-lv się w oenta·ch amervlrnńsklch za 1 
kg. nastę;pująco: 

Pokrycie gotówk. póJgotówk. weksl. 

16/I 72 73,5 F. 
Kursy Handlowe Starsza 

słui21ca 
dobrze 1totuf,ca do 
małej roddny po
trnbna. Zgłouenia 
osobista w admi· 
atracfi pisma w go · 
dzinach prudpo
ł11dniowych lub Hs 
ło'WDie pod "Upuel 
mołć" 4519 

20/I 80 81 : -~ 

24/1 82 83 5 ( ; 

26/I 84 85 C) :„7 

32/I 93 94.5 c ·--~ ) 

20/II fIT 88.5 9.f) 

24/n 90 91.5 93 
32/II do.Jar. 1,05 do-lar. 1.065 dol. 108 

Adhal • 

Zw. Zaw. Handlowców Polskich w l:.odzi, , . 
ul Ceg1·e1n1·ana 70 w !okala Państwowej 

• Sllkoł7 Handlowej. 

lapisy kandydatów od g. 5-7 codziennie. I 
~;o:_-


